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codzienni* fifeŵ feająfa' maci l̂ i tf. godzinie 8, rasa.

Rok X X V I

Przedpłat 1 ogłoszenia przyjmuje w  Lwewte 
łodyult i wyłąoode: ____ _

S t a r o  i d  Jlo : i t n e j t  » ,»  en n  1 k o  :•< *»«
g o ” ,  P I » e  1 » r t# c H  ! .  «  » ?  w d o m o  
p o n d  K ilO lM .

W r‘Wiednia; ®»- 3s sneieln et Yowier, (Oł*c
Wl. Duke*, H. Sohalek, A. Op&ahfc, £Ud>lf__fiłi>/s 
i j .  Dtnneberg: w Berliclc, Frsnkfązei* Soionji, 
HsMsnsteln et yogler i Q. L . Bs4f>6, it H»io ta rgu1 
Karoly I<!śVi*!jfiln ; -? Paryż*: Q.Ad*», 58 nc« 
da frmr.

Ogłoszeni® pfjyjpsię *K «b epiab  ̂ P neiltłu/i urfMge 
irierrw. drobayu diakiem

Prywatni Lo«*jKHia6fKiia i askrolugja i *  ó t  od Cli/ia,-.
A fjb n i ógło isenis 18* w ute - d  w yrost 

1 ikiepy po 1 dta s« .JyifMS-

iJawy referys?, 'sdealaae 26 et. wleraz*.

" C
35 '
“i
*
co
N
a

€
*a>
; ©̂U»l
®
-1
iA

Tydzień polityczny.
Lw6w 13 listopada |

Mamy nowe ministerstwo. Prezydentem Jego ; 
książę Alfred Windischgraetz Po znojach i tru- j 
dach, po targach i konferencjach, u d a ło /nu  się 
rresscie ułoży 6 pełoą listę, która zyakaiu apro 
hatt, WBBystkich interesowanych czynników. Pt* 
daliśmy w numerze onegdajszym wszystkie odrę
czne pisma cesarskie i czytelnicy nasi J**6®**}.’ 
kto jakim jest ministrem. Nazwiska mężów, 
rym poruesony został s ttr  nowy państwowej, 
znane w polityce, o każdym wiemy, jaką ma za j 
sobą przeszłość, a przecież gdyby nam ktoś dzi- 1 
siaj zadał pytanie, jakim jest właściwie nowy ga
binet, jaki jego kierunek polityczny, jakie on 
ina spełnić na przyszłość żądanie, w niemałym 
znaleźlibyśmy s ę kłopocie. Nie ulega wątpliwo
ści, że będziemy jeszcze mieli dużo zpoBobnośoi 
na ten temat pisać, że zajdzie niejednokrotnie 
potrzeba bliżej studjować okład i fizjognomię ga- ; 
binetu księcia Windioebgraetza, dla tego o cemy | 
dzisiaj jeno wypowiedzioó kilka uwRg m tU rj o- j 

Mn-*', a to specjalnie z naszego stanowiska, któ- ; 
re się na pierwszy rzut oka nasuwają, {

Powołany do życia gabinet powiada sam  o j 
sobie — rozumie się przes organa publicystyczne, J 
które każdemu rządowi stoją do dyspozycji — że j 
powstać na podstawie śsby poselskiej rady pań
stwa, że j3st cynikiem porozumie ni a się między 
temi trzema p&rtjami, których powołaniem, two- | 
rzyć stałą i trwałą większośł *e jeot jednem | 
słowem gabinetem koalicyjnym. Nie ulega r  .j- t 
mniejsze] wątpliwości, ż» to określanie gabineto ■ 
wi księcia Windisohgraetza pozostanie, że pod , 
niem on będzie znany, pod niem będzie działał i 
i pod niem przejdzie do historji. Ozy z całąsłu- i 
sznośoią? Nie, Odpowiedź tę piszemy po głębo i 
kim namyśle i z całą stanowczością. O samej j 
koalicji mieliśmy już sposobność piaać i Wszystkim J 
wiadomo, jakie zajmujemy stanowisko, wo eo | 
trójprzymierza między zjednoocooą lewicą nie 
mieoko liberalną, klubem konserwatywnym hra- i 
biego Hohen warta i Kołem nolskiem. Nie wie- | 
rżymy w jego trwałolć. Ale ostatecznie przyjąć ‘ 
musimy na razie koslicję jako fakt dokonany, z 1 
któiym liczyć się mus-my My nigdy opozycji i 
dla opozycji nie robimy.

Owóż zdawało nam się, że jeżeli Kolo poi- i 
skie przystępują już w zasadzie do koalicji, na- | 
szem zdaniem nienaturalnej i nielogicznej, zawie 
rającej w sobie tak mato warunków trwałej 
egf itencji, w której dla miłego kompromisu, 
wU.u muMr Wlświęoić zarówno ze wojej przeszło
ści i «  łwycn "WlSlyoyi. ja .  'teó .aa. awoioh na- 
i f f y  wuyun uawaycu ną^eu > tlapii-acyj — to

.ayuajmniej wejd ie w koalicję jako czynnik 
zupełnie równouprawniony pod względem matę- 
rjalnym i formalnym. Wzzak ?o właśnie miało 
»yć kardynalną zasadą przymierza i główną je-

I;o podstawą, by wszystkie trzy stronnictwa mia- 
y  równe stanowiska i równe wpływy, by żadne 
nad drągiem nie górowało, by żadnemu nie przy- 
tugiwała pr; poaderanoja. Skład gabinetu miał 

być tej równoiragi i tego równoupawnienia gwa
rancją. Źe istotnie tak rozumiano koalicję, tego 
dowodem trudności, które połączone były ze zło
żeniem gabinetu. Nie były to zwykłe tzrgi o te
ki, nie były to jedynie osobiste aspiraoje do fo
teli ministerjalnych. Starania i zatargi miały tło 

siśle polityozna i dlatego z pewnego punktu wi
dzenia muainy uznać ich słnnność i uzasa
dnienie.

Jakżeż one wy padiy, jakiż po trudach i 
targach naBtąpił podział tek ministerjalnych ? 
Czy jest on stotnie wyrazem równouprawnienia 
koalicyjnego, czy jest on najprawdziwszym do
wodem, że wszystkie trzy stronnictwa, tworzące 
koalicyjną większość, mają w gabinecie zape
wnione równe i jednakowe stanowisko ? W y
starczy przypatrzeć si« gabim towi z ,vie zebu, aby 
zrozumieć, że ani ilościowo, ani jakościowo o* a 
i  «&da równouprawnienia przestrzeganą tu nie była
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| | u i  z a i i j a  Bocli f t l f t
R o m a n a  % f r e m e m k i e y o .

Zgodziwszy się nawet z zapatrywaniem, że teka 
ministr« obrony krajowej jest niepolityczną i 
piastować ń  ma jenerał, obojętny pod względem 
polityoznyin; przyjmując — co już cokolwiek 
trudniej — że tekę spraw wewnętrznych piasto
wać będzie margrabia Bacąuechem, a więc 
rzekomo nieposzlakowany pod u ględem peli 
tycznym urzędnik państwowy, widzimy, że 
zjednoo łona lewica niemiecko-liberalna otrzymała 
dwie teki finansów i handlu, klub konserwaty
wny hrabiego Hohenwarta dwie tek1 — spra 
wiedliwośoi i rolnie) wa, a Koło polskie teką jedną 
ministerstwa oświaty i wyznań.

Każdy bezstronny chyba przyznać musi, źe 
to podział nierówny i niesprawiedliwy. Faktu te
go nie równoważy bynajmniej okoliczność, że 
w Bkład gabinetu wchodzi jeszcze minister dla 
Galicji bez teki. Jestto uświęcona w Przedlit&wji 
od lat tradycja,^ że do ministerstwa wchodi" mi
nister dla Galicji, bez względu na to, jakio Po
lacy wobec rządu zajmują stanowisko, a okoli 
czność ta usprawiedliwiona jest bądź oo bądź 
wyjątkowem pod wielu względami Btanowiskiem 
Galicji w rządzie królestw i krajów, w radzie 
państwa reprezentowanych. Tym razem szło o 
istotny podział tek mnisterjalnyoh, bo tylko pia
stowanie teki nad&je właściwy i bezpośredni 
wpływ na zarząd państwa i na tym podziale wy
szli Polacy źlo. Każdy z naszyeb sojuszników 
z którymi mieliśmy być zupełnie równoupra 
vi ńeni, jako równ‘ a równymi, otnym ał prawie 
dwa razy tyle, aniżeli my. Podkreślamy to raz 
jeszcze, ie  w tym wypadku s ta ra ła  o teki 
ministerjaln8 nie miały i nic mogły mieć chara 
kteru osobistego, chodziło o zaznaczenie równo
uprawnienia stronnictw w koalicji i o zapewnie
nie mu równego stanowiska —• wpływu w rzą
dzie Dzisiaj gwarancji tej nie mamy. Podział 
nastąpił na naszą niekorzyść. Byliśmy znowu raz 
skromnymi i pojmujemy irayi, dlaczego sfery 
urzędowe i ich organa Publicystyczne mają tyle 
słów nznania dla nas i dla naszych mężów sta
nu, którz pracą stroją i gwoim wpływem przy
czynili się do U3anięcia trudności i do załatwie
nia przesilenia. Moralnie to uznanie wiele warte, 
osy ono jednak materjaluie wystarcza?...

* * *
Według Neue fr. Fresse — która obecnie 

dzięki objęoiu w nowo utworzonym gabinecie 
tyle raźnej teki finansów przez dr. P l e n e r a ,  
jako p r z y b o c z n y  j e g o  o r g a n ,  uważaną 
być może za rodzaj tuby miniBterjainej — zaraz 
na pierwszem posiedzeniu nowozwołanej rady 
państwa łżąd  przedstawi się izbie w d e k i a r a -  

trzez h s  W indkebgragtątt je n o w i

( jiąj dab?v).
Jej śliczna ,md. ,vowk_ ginęła w zwoju 

ro«8’ »nycb włosów. Oczy, okrąZone siną ob.ród 
ką. miała przymknięte, a blade usta zdawały się 
skarżyć boleści i.

— Ja k ie  pani cierpieć musisz! — odearzi 
shł JPernwąd do pzni Colombey,

£ P"*4 j®1 mniej. Mam nadzieję !
— Czy był doktór?
— Przed dwiema godzinami.
  Cóż powiedział?
— Że niebezpieczeństwo jn i minęło. Gdy

ba Róg mi ja zabrał, me przeżyłabym tego.
— A ja? — zapytał bankier, starająo się 

żm.echn&ć. — ZapomnuiłaS e mnie?
-rr Biedny ojoze 1 —- zawołała, całując go 

W — Przebacz mi 1
Fer® łnłj odezwał się:
,~T"iPani de Saint Beran oczekuje nieoier- 

idomości o zdrowiu Blanki; chociaż do- 
ktor .Uyiyon don< ii 00 się dzieje, to jej jednak 
nie ..yutąi oza. J
-  -  ^1» niej ta przychodzisz? —
zapytał bankie z łagodnym fiśLiecbem.

“  Przychodzę dla was dwojgu
_  Nie szuka] pozoru, mój w  twoia Drzv- 

iaźń wystarczy _ na to. A oóa adaurał ?
— Jodzie jutro do Bretonji.
— A jego córka?
— Już prawie zdrowa po strazznym ciosie
— Młodość zwyciężyła.

zwioczme przystą 
ciągu porządku dziennego z ostatniego posiedze
nia za rządów Tasffego. Mianowicie rozpoczęte 
zostaną ponownie rozprawy nad p r o j e k t e m  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  przerwane nagle od- 
ro< leniem izby, i to da sposobność rządowi do 
zaznaczenia wego Btanowiska wobec rzec inej 
reformy. Otóż przypuszczają — pic ie JV. fr. 
Fr. — ża wówczas wszyBcy mówcy, zapisani 
do głoBU p r u e c i w przedłożeniu, zrzekną się 
głosu, poczem pierwsze czytanie, obejmujące 
w sobie również wnioski Bamoistne w kwestji 
reformy, zostanie u k o ń c z o n e .  Oprócz przed
miotów, znajdujących się już na porządku dzien
nym izby, ma ona przed Bożem Narodzeniem 
obradować nad przedłożeniem w sprawie obrony 
krajowej, nad ustawami wyjątkowemu w Czechach 
i prowizorjum budżetowem. Wobeo dokonanej 
koalmji trzech wielkich rtronniotw oczekują, że 
przedłożenia wspomniani zostań* uchwalone bez 
trudności. Większość, jaką w izbie rząd dyspo
nować może — przynajmniej n a  r a z i e ,  dodaje 
z przezornością monitor p. Plenera — będzie 
liczyła z górą LOO głosów, do czego zjednoczona 
lewica niemiecka da 112 g ł , K o ł o  p o l s k i e  
56, a klub Hohemrarta, w łonie którego część 
66 członków grozi s e c e s j ą ,  dostarczy reszty. 
Na S y e z e ń  i c z ę ś ć  l u t e g o  mają być 8Bi

C- za dziwny Iob tej dziewczyny — 
ekł bank.er — kiedyś była tu u mnie rano, 

s spóźniła się kilka minut i mnie nie zastała jnż 
w domu, gdyby nie to, sądzę, że viela me-

j zczęść byłaby uniknęła.
j Chora poruszyła ustami, wymówiwszy kilka
|  słów niezrozumiałych
i* — Chodźmy stąd — rzekł bankier do mło-
! dego człowieka — nie trzeba jej narażać na 
i wyruszenie.
I - ° l “u “  drzwiom, kiedy cichy łagodnygłos zatrzymał ich na progu.
| Miohał Saint Clair odwrócił się - 0Czy Blanki
| szeroko otwarte, patrzyły na niego. ’
| ~  Czy to ty, dziadku? — zapytała
1 — Tak, to ja.

— A kto jest z tobą?
Fernand zniknął już za ciężką niebieską

portjerą.
— Jest ktoś.
— Kto taki ?
— Przyj acieL
Dziewczyna szepnęła :
— A może Fernand ?

Czy byś nie chciała ga wiazieć ?
, czego ? Biedny chłopiec 1 Ten n&B 

przyna nniej nie opuśoił.

nym glonm?**  S° tjm  safflym cichym ol,Ubio'
— Fernandzie ?
Młody cnłowiek

potany.
.. T-  7~ °d«*wała się cichutko,

usiłując wyciągnąć do niego rękę, przyszedłeś 
do ozb?

— Bywałem codzień...
— Wiem o tern... mój drogi więe nie 

gniewasz się na mnie ?
— Dla czegóż m ia łk a : się gniewać ? Przy-

my krajowe zwołane, a po nich rada państwa 
dla uchwalenia budżetu i innych nagłych przed- 
łożeń. Lecz i ta druga sesja izby nie potrwa 
zapewne długo, gdyż rząd obstaje przy tern, aby 
i tego roku wspólne delegacje jut n a  w i o s n ę  
w Budapeszcie się zebrały. W czasie wiosen
nych miesięcy — jak tego oczekują — stała 
komisja p o d a t k o w a  prace swoje ukończy.

* kidaot poselskich uważają te 'y za rzecz 
prawdopodobną, i*  izba weźmie p cdłożenia 
podatkowi p r z e d  reformą wyborczą pod swe 
obrady, gdyż w chwili uchwalenia nowej ustawy 
wyborczej nastąpi zamknięcie izby. i n o w e  w y 
b o r y .  O ile dotyczy s p o d k i  e w z n e j  r e f o r 
m y  w y b o r c z e j ,  słychać -  pisze na ostatek 
N. //*. Fr. — „e nowy rząd łosi się z następu
jącą m yślą: Jak  wiadomo, ohatają przytem, iżby 
reforma wyboro i zawierał* r Bobie utworzenie 
j  ą t e j  kategorji wyboręp.w a Miejskiemi i wiej- 
sl iemi okręgami dla tyoh wyborców, którzy nie 
opłacają podatków b ;*p średnijh. Lecz trudność 
będzie tkwiła w oznaczeniu c y f r y  m a n d a t ó w  
dli powyższej kategorji. Niektórzy oceniają tę 
cyfrę na 80, zdaje się bowiem hyć nzeczb ko
nieczną, aby w poszczególnych krajach koron- 
nyoL nio powstały zbyt wielkie okręgi wyborcze 
dla tej nowej kategorji wyborców. Okręgi rze
czone ędą rozmaicie wielki w stosnnku do lu
dności siły podatkowej prowincyj poszczegól
ny cr Otóż słyobać- dziś, że w sferach kompe
tentnych układają, aby dla trzeciej i czwartej 
kategorji wyborczej (miasta i gminy wiejskie) 
ustanowić w y ż s z y  cenzus podatkowy, aniżeli 
dotychczasowy, a mc.ej opodatkowanych wcielić 
do piątej (nowej) kategoi-ji. W ten sposób trze
cia i czwarta straciłaby odpowiednią ile’6 bala
stu. — Raz jeszcze jowt»~ _anay, że cały powyż 
szy program prssys słycb czynności i zamiarów 
nowego rządu, podaje do 11. bm. opozycyjna — 
a obecnie BÓlurzędowa N. fr  Press"

u u strac ja  wyfoiału powiatowego 
kolbuszow8kiego.

Przychylając się do prośby prezesa rady 
powiatowej kclbuszowskiej, b Zdzisława T y - 
s a k ie  w ic  z a ,  aarsądeił Wydział krajowy lu
strację wydziału powiatowego, którą z całą ści
słością przeprowadził radca Wydziału krajowego 
Józef M i c h a l c z e w s k i

Ze sprawozdania, jakie o lustracji dokonanej 
przedłożył p. Michalczewski/przyszedł Wy dzi ł 
k  ijowy do przekonania, ż e z wyjątkiem kilku 
drobnych usterek, któtc adnfiyA aW*m<^;ą w ka-

^  Ił i '*  ̂*  ̂ ~ll?

ubliżył się drżąoy i zakło-

oUśźóWbSf i  p o d  k i e f - u n k i  e m s w e g o  
p r e z j s a  hr .  T y s z k i e w i c z a ,  o b o w i ą z k i  
s w e  w y k o n u j e  n a l e ż y c i e .  Przekonaniu 
temu dał Wydział krajowy wyraz w reskrypcie, 
wystosowanym do prezesa rady powiatowej kol- 
buszowBbiej, którym te reskryptem iłatwiony 
zoBtał akt dokonanej lustracji.

Wydział krajowy zalecił wydziałowi powia
towemu w Kolbuszowej, ażeby wprowadził u Bie- 
bie rachunkowość ściśle według obowiązujących 
przepisów, z zarazem zwinął prowadzenie części 
dzienników kasowych, które okazały się przy 
lustracji zupełnie zbytecznemi i tylko utrudniały 
manipulację kasową.

Wydział krajowy o rzek ł nas/pnie , że kan- 
celarja wydziału powiatowego kolbuazowskiego 
znajduje się w porządku, a organizowanie nad
zoru w po sczególnych gałęziach gospodarki 
autonomicznej z a s ł u g u j e  n a  z u p e ł n e  u z n a 
n i e ,  które też W ydział krajow y kilkakrotnie, 
a DBtatnim razem z powodu Sprawozdania o -2-5 
letniej działalności rady powiatowej, tak preze
sowi rady powiatowej, 'ako tsż wydziałowi po
wiatowemu wyraaił.

Wydalał krajowy wy"8®'̂  następnie w ;wyin 
reskrypcie uznanie, że wydział powiatowy kc! 
buszewski, nie ograniczają® 3'-ę na załatw5* oiu 
spraw bierzących, b . e r z o  . n i c j a t y w ę  w

iriMniuwiBi m m :___
sięgam ci tylko, Blanao, że ®igdy nie pragnąłem 
nic innego nad twoje 8f°zęScie... za które 
chętnie dałbym własna życie w ofierze...

. A -atem proszę cię o zrobienie mi pe 
wne5 przysługi.

— Jakiej ? ■*
Cbor- a ojrzała na matkę i dziadka ozule, 

błagające, jakby prosić chciała 0 przebaczenie 
i zwróciła się do Fernanda.

Jest pewna rzecz, ł órą kryją starannie 
przedemną i 0 tern właśnie chcę pomówić 
z tobą. r

— Mów, Blanko, a jeżeli tylko 
to ci odpowiem.

Uniosła się na poduszki, wpatrnyła w 
młodego człowieka i odezwała sięi

Dwudziestego piątego ozerwoa brałam 
ślub w kościele św. Magdaleny; mąż mój m 
zywał się Juan Rodriguei, chcę wiedzieć, co to 
była za jedna ta młoda czarno ubrana dzie
wczyna, co się zjawiła na krużganku kościoła, 
w towaray twie komisarza, jak  również skąd ty 
sam przy bywałeś wtenczas do naB?

— Później Blanko dowiesz Bię o tern.
—■ Nie, powiedz natychmiast... Ni0 nie 

ukrywaj, Fernandaie 1.,. błagi l  cię o to przaz 
twoją przyjaźń dla mnie 1... Spokój mój zawisł 
od tego również 1... W  nooy myśl moja pracuje 
nawidzona strasznemi obrazami., ohcę prawdy... 
Nie usiłuj wywieść mnie w po le .. DoByó sły 
szałam, kiedy on rozmawiał z ojcem w szlonie. 
aby w części zrozumieć prawdę...

Z wysileniem mówiła d a le j:
— Gorszego nic Bię nie dowiem nad to, oo 

sobie w yobrażar... prawda może mi przynieść 
tylko Bpokój!

Fernand wju-vżdem chciał zasięgnąć rady. 
matki i dziadka co ma robić. Następnie wziął 
rękę dziewczyny w Bwoje dłonie.

b a r d z o  w i e l u  B p r a w a o h ,  s z c z e g ó l n i e j  
w d z i a l e  n a d z o r n  n a d  g m i n a m i .

W ydział krajowy oświadczył dalej, że tym 
WBzystkim dodatnim stronom administracji po 
wiatowej bynajmniej nie czyni ujmy okoliczność, 
iż jeden z fankojonarjtm ów  kanoelarji powiato
wej dopuszczał się w poszczególnych wypadkach 
nieprawidłowości, gdyż to zdarzyć Bię może i 
przy najlepiej zorganizowanej administracji; wy
toczy ł  bowiem śledztwo dyscyplinarne tem u funk
cjonariuszowi, a gdy następnie tenże wniósł re
zygnację z zajmowanej posady, wydział powia
towy przyjął ją  i uwolnił fnnkojonarjUBza od dal- 
r i r c h  obowiązków atut owych.

Wobeo powyższego załatwienia Bprawy u- 
znal Wydział krajowy, itr w kwestji tej nie ma 
nic do zarządzenia z tytułu nadzoru.

Ponieważ kancelaria wydziału powiatowego 
kolbuszowskiego posiada obecnie za mało Bił 
urzędniczych, a ozynnośei jej z każdym rokiem 
wzrastają, wskazał W ydział krajowy wydziałowi 
powiatowemu potrzebę ustanowienia posady lu- 
Btratora gmin i kas pożyczkowych. W ydział k ra
jowy polecił zatem wydziałowi powiatowemu, aby 
wziął tę sprawę pod rozwagę i o swem postano
wieniu zdał sprawę Wydziałowi krajowemu naj
dalej do bońoa bieżącego roku.

K c  e s p o n d e n c je .
Kraków 12. listopada.

(Wiec ludowy Związku atronnistwa chłopskiego).
(fs.) Dzisiaj o godz 1 w południe rozpo

czął się w sali „Sokoła^ 'wiec ludowy Związku 
stronnictwa chłopskiego. Poprzednio wiece związ- 
su odbywały Bię na prowincji, a więc poniekąd 
pozbawione kontroli pabliesej, zakrojone raczej 
na pogadanki familijne. Dziś odbył się taki 
wiec po raz pierwszy w Krakowie, a więc posta
wił krok znaczący; tu po raz pierwszy wyspo
wiada1, się jawnie ze swoich zamiarów i dą >ń, 
e metody działania.

Facta loquuntur. Podając najwybitniejsze 
momenty z dzisiejszego »gromadzenia, choę ze- 
stav 16 materjał, na którymby sąd oprzeć można; 
aa takim materjale w tej bądź oo bądź ważnej 
sprawie każdy nieuprzedaony w jednym lub dru
gim kierunku, najlepiej sobie zdanie wyrobić 
może.

Obszerna sala „Sokoła" nie zapełniła się 
nawet do połowy; mogło być obecnych 250- 800 
uczestników, między nimi zaledwie paru wło
ścian w sukmanach, reszta w owych tandetnych 
płaszczach, tak szpecących naBiych włościan.

•jCLu
P o t o c z e k  i na sekretarzy zaprosił p p .: ks. 
S t o j a ł o w s k i e g o ,  D a n i e l a k a ,  włościanina 
W ó j c i k a  Franciszka z Wy ciąż pod Krako
wem i Macieja S z a r k a  z Brzegów pod Wie
liczką.

W zagajającej mowie przewodniczący bronił 
Związek przed zarzutem, jakoby zasklepiał się 
w sprawie chłopskiej , Sprawa nasza i eeynność 
ma na celn wymiar sprawiedliwości dla chłopów, 
a więc dobro narodu. Nie mamy gładkich Błów 
o ojczyźnie na ustach, bo słówka takie ni< lie 
kosztują, a za niemi kryje się nieraz zdr idliwe 
ale Bprawa chłoska jest sprawą narodową. Chło
pów jest 90*/#, więc chłop to naród! Gdzie Bię 
utrzymał chłop polski, tam się utrzymał naród 
polski; przykładem Szląsk i Ameryka. My je- 
Bteśmy narodem. Ale sprawa chłopska tyle zna- 
ozy co krzywda chłopska. Chorobą narodową 
jest krzywda ehłopska, a ona tylko przez sprawie
dliwość usuniętą być może. My dążymy do usu
nięcia tej krzywdy, dlatego sprawa naąza jest 
sprawą narodową. Poznajemy się na w iecach; 
ojczyzna n s m  rośnie w sercach naszych Nie 
zasklepiamy się; wyglądamy w;świat Boży, wyglą
damy w świat polityki, ktśry nam był zamknię
ty na naszą zgubę i na zgabę naszej ojczyzny. 
Tu można prnytoezyć powiastkę : na wózku 
chało łą drogą trzech ludzi, jeden z siwą bro 

ii iwaiawmniiin—i s s a w a  mm

dą, drugi uozony, trzeoi ohłop. Nadjechci nad ©  
przepaść. Stary krótkowidząey, nie widział nic 
wol do, tylko siebie i chciał nspiz l  jechać. 
Uczony spieszył się gorączkowo, choiał drogę na
prawić, przepaść zasypać. Zła drogi- to łe praw a; 
przepaść zaś istnieje w Sejmie między większ 
a mniejszą własnością i między niemi lwiązek 
przerwany. Tę przepaść wyrównać jest zada
niem polityki chłopskiej.“

Po delikatnych aluzjach tej mowy, rzucają
cych zręcznie rozgoryczenie w serca Błuchaczy, 
pięknie zabrzmiał Bzezery wiersz powitalny ja 
Nalepy, w którym góruje w.erza

...Wspólna praca
By nas w miłości, zgodzie połąc iyia
I naszej matce życie powróciła!

W stępił teraz na mównicę dr. Iwan 1. - a n k o  
i przemówił imieniem radykalnego ruskiego stron
nictwa chłopskiego. „Ruscy i polscy chłopi po
winni sobie ręce podać, by była sprawiedliwość 
dla chłopa. Na tej podstawie nie będzie żadnej 
niezgody między chłopem polskim a ruskim ; żą
damy sprawiedliwości dla chłopa zarówno, jak 
dla pracujących mas Indowych, a taka praca nie  ̂
może pociągać żadnych zporów narodowościo
wych i te dalekiemi są od naBzej pracy

Ks. S t o j a ł o w s k i  podał następnie do 
wiadomości '•ezolucje zarządu Związku, wskazu
jące, w jakim kierunku stronniotwo pracuje.
I  tak: zarząd domaga się wyborów bezpośrednich 
i tajnych, z dodatkiem, że albo podział na kurje 
większ jj i mniejssej własności zniei Jnym być 
winien, albo też, w razie utrzymania kuryj, niech 
każdy głosuje w tej knrji, do której należy: 
więo chłop, osiadły w kurji gmin, zaś wła iiciele 
więksi ze swą służbą i osiadłymi n olnzarze 
dworskim w kurji większej własnośi' Zarząd 
Związku sprzeciwia się jaknajmocniej temu, by 
rzekomo ze względów autonomicznych, Sejm w*- 
bierał delegację do rady pańBtwa. Byłaby to ^  ^ 
rzecz szkodliwa, bo Sejm, niewiele myślący o o 
sprawach krajowych, stałby się maszynką do 
przesiewania posłów Tak wybrana przez Sejm 
delegacja byłaby reprezentacją większości Sejmu, 
a interei chłopski Btraeiłby całkowicie przedsta
wicieli. Wreszcie zarząd stronnictwa wyrazii po
dziękowanie b. ministrowi drowi Steinbachowi 
za jego projekt do ustawy o gospodarstwach "  u* 
towych i za dążenie do Bprawied . wego rozkł vdu 
podatków.

Z kolei włościanin W  ó j o k z Wyoiąż mi 
wił „O oświaoie i stronnictwie chłopakiem®. „Tak 
dalej iść nie może — mówił — by o nas /oh 
sprawach rac iii tylko pożyczani, a raczej na- 
raanani. r - tr ia c i  ' e i opiekunowie. O-as. byliny 
przesta być narzędziem iTb ifyrrb ; ntr. .boyoi 
narodowością, ale prowodyrów. M»my wszelkie 
prawa do równości, ale tylke po większej części 
na papierze. Mówca narzekał, że w ł oianie nie 
wybierają — jak należy — posłów, sle dają się 
sknBić kiełbasie wyborczej. Zwiąnek dąż; de 
tego, by w/bory odbywały zię drogą legalną. 
Każdego vłbśoianina, któryby nie głosował za 
kandydatami Związku, należy mieć za Judzzza 
i stronić od niego. Narzuceni arystokraci na 
Bzkodę naszą uchwaląją uBtawy i łndsą naB prseć 
wyborami obietnieami, a po wyborach postępują 
tak, aby ich wielka własność na tern ni: cierpia
ła." Związek dąży do równego podziału ciężarów; 
mowoa wykazuje, że na preBtaoje sskolne płacą
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włościanie 12% , a dwory 8% ; prestacje drogowe 
powinien odrabiać taksamo 1-morgowy w*ościff 
nin, jak  dwór, mająoy setki morgór „Najlepiej 
chłopa wybierać, takiego, jak nasz prezes, co i iie 
wykołysał się w kołysce herbowej." M wca wdj 
szcie zakończył wezwaniem, by chłopi nie czy
tali tych g »iet, które im nadsyłają rady powia
towe, bo te gą szkodliwe dla chłopów.

Włościanin M o k s a zapytuje, które pisma 
dobre?

Na to wstaje włościanin S z a r e k  i czyta
je- i przygotowany wiersz przeciw Krakusou >oń-
•o- I czący :ię słowy: _____ '

i

będę mógi,

Ousy

— A będziesz odważną, Blanko ? — za
pytał.

— Będę- . . ,
— Posłuchaj ~atem. Juan Rodnguez byl 

biednem, opuBzczonem dzieckiem przez swego 
ojca.

Ona przerwała mu-
— A ten ojcieo — zawołała — był moim 

ojcem?
— Rzeczywiście. Nie nazywał się Rodri- 

guez, lecz po prostu Jan Maurycy... żyjąc sam, 
rzucony na pastwę 1obq, bez żadnej moralnej 
opieki i podpory, porzacił prostą drogę... mają
tek nabył w ^nieuczciwy Bposób, co częBto się 
sdarza jeżeli nie ma kto pokierować młodym 
umysłem. . Młoda dzieWC&ypu w czar nam ubra
niu to również biedna, opuszczona jak  .S® iątota. 
łnypade i uczucie połączyło ie h : jego^ zbro

dniarza, z nią godną głębokiej litości.
— Zbrodniarza! — wyszeptała chora. — 

Jakto ?
— Najpierw dlatego, że cię zaślubił, nie ko

chając, jedynie dla po,o,gu.
— Słyszałam to a własnyoh ust jego... A 

potem dla czego jeszcze ?
— Ależ...
— Mów... Chcę wieduieć wszystko 1
— Nie nosił swego nazwiska... U kradł je...
— Komu ?
— Pewnemu cudzoziemcowi.
- ~  W jaki BpoBob ? ..
— Zabił g o ! Nie pytaj więcej.

. Niech i tak będzie — odparło, zamy
kając oczy. — A obecnie gdzież oa «ił znaj
duje?

Nie śmiem oi -tego powiedzieć.
— Czyż nie powiedziałam ci, że oheę całej 

prawdy ?
— Posłuch , więc, mógł odjechać stąd  d a 

leko. . nie chciał.,. Kto wie co za mynii mogły 
powstać w jegj umyśle..- może też być, iż spra
wiedliwość ludzka żądałaby rachunku za jego 
czyny, .niknął togo przt i czyn rozpacrHwy 
lecz odważny, którym zm»^ał swoje vyiny.

— Odebrał sobie życie! — zawołała.
Młody człowiek milezał.
— Umarł! Biedny mój brat! umarł — 

wyrzekła zamykając oczy.
Nie płakała, pozcjt&ła czas jakiś nierucho

ma, drżąca.
Matka z przerażeniom patrzała na nią.
Powoli jednak, wielkie gorące łzy zpływać 

zaczęły jedna za drUf"} po jej wychudłej twarzy. 
Westchnęła głęboko i wyciągnęła rekę do Bwngo 
kuzyna, isepeąc; ... - -  -w.

— Dżiętuję.
Schylił się do jej wyohadłej przezroczystej 

ręki i złożył na niej pocałunek.
Następnie wyBzedł razem a bankierem.
Obie kobiety zostały sama, a wtedy Blanki 

wybuchła łkaniem, mówiąc złamanym boleśoią 
głosem.

— Biedny Jan, niechaj bóg p ebaczy mu 
tak, jak  ja mu przebaczyłam 1 Będziemy się 
modlić za niego, nieprawdaż mamo4

II.
Zdała od Paryżu.

Piątego Bierpnia, podczas największego upału, 
dwa powozy, zaprzężone w małe. krępe, mocne 
koniki bretońskie, potrząsające dzwonkami, na 
podwórzu Btacji kolei, brek i lando, .oczekiwały 
pasażerów z pociągu przy by wi ąoegi z Paryża 
do Pontiry około dziewiątej rano.

Pontiry nie j«Bt wielką! itolioą lecz 
możr i tv ivć i żyć co najważniejsza tanim ko- 
i -.tern

(Ctt[p ddlsty notłąpi.)
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Oj nigdy się to n ń  atonie,
By b y ł Stańczyk bratem,
Bo on stoi nad oj< ya i naJ. chłopem a batem !

Nauczyciel T a t a r a :  Więc p referent
jeat tylko przeciw Kra?- "owi, a aa w.aystkiemi 
innemi pismami P

G ł o s y :  Naprzód!
O l  o s y :  Co to jest? — Pismo sosjali- 

tyczne 1
Ks. S t o j a ł o w s k i : , W p a r l a m e n c i e  poseł 

Stadnicki (ok rsyk i: hańbi. 1) powiedział, źe 
warstwy pracujące chcą ehleba bez pracy i 
nie mają dojraałolci politycznej. Jeżeli krayczy- 
to hańba, to i ja z wami powiem: hańba! Ale 

chęci czynem dowiedźmy, źe umiemy zachować 
powagę i jest imy dojrzali, źe czujemy paszą 
godność. Ten się zhtńbił, co tak powiedział, a 
my nie zasługujemy aa takie słowa". Ks Stoją* 
łowski występuje £ lej przeciw Krakusowi i 
powiada, źe Wieniec i Pszczółka są organem 
awiązkn, a czytać można każde pismo, które 
s a ń  nie wrogie i Stadnickiego nie chwali.

P. T a t a r a  zapytuje, czy Związek soli
daryzuje się ze wrzystkiemi artykułami Wiei.ca 
i Fsaciółki ?

Ks. S t o j a ł o w s k i  powiada, że pytanie 
takie nie leży w program ie; tu jest wiec ludo
wy stronnictwa chłopskiego, tych, co chcą pod
niesienia lndn, a przez lud całe, Polski. Zapy
tuje, cny p. Tatara "st zwolennikiem stronni
ctwa chłopski— >, czy jest nzm życzliwy i 

kce pomagać, czy prz-zzedł Stadnickiemu 
służyć?

P. T  a t a r  a : Szanowne Zgromadzenie!
Na to zrywa się bur*a, jedni w ołają: Nie 

słuchajmy, nie chcnmy słuchać. Drudzy w ołają: 
Czy tylko ks. Stojałowskiemu wolno mówić 1 
Ładna tolerancja.

Narezzoie p. T a t a r a  przychodzi do głosu 
i ubolewa nad protestami lndowerai, drukowanemi 
w Wieńcu i Pszczółce, a skierowaneroi przeciw 

- duchowieństwa.
Ks. S t o j a ł o w s  k broni się tern, że nie 

całe duchowieństwo, tylko cząsteczka przeciw 
niemu wystei u je ; wszak ani z krakowskiej, ani 
z przemyskiej djecezji niema żadnych wystą
pień Oświadcza, że na żadne napaści osobiste 
czy j a  k i e g o  i  tam duchownego, czy z j a- 
k i  e j i  t zTj  innej strony odpowiadać nie będzie, 
dopóki te napaści nie pojawię się w Czasie, 
Przeglądzie lub Krakusie.

Dr. Iwan F r a n k o  wyjsśaiał następnie or- 
gaaizaeję stronnictwa chłopskiego na Ras*.

Jeszcze mówił ks S t o j a ł o w s k i  o refor 
mie gm innej; przypomniał dawne czasy, kiedy 
obłop był poddanym i ruszyć mu się ze wsi nie 
było wolno, przypomniał czasy mandatarjuszów, 
caaay pańszczyzny i zniesienia jej, a następaie 
podrółu na gminy i obszary dworskie. Dlatego 
1 ki podział zaprowadzono, by obszar cięża<ów 

ie ponosił, by w,ójt nie przychodził po forszpan. 
Obszar ma mniej wydatków, a wszystkie ciężsry 
spadają na biednego chłopka. Dlatego poseł Po- 
tecZsk  wniósł projekt reformy gminnej połącze
nia obszaru dworskiego z gminą, ażeby złago
dzić i naprawić ową krzywdę w nierówności 
ciężarów, ażeby „pan sąsiad* równe z gminą po
nosił ciężary. Nie przyszedł ten wniosek pod 
brody zajmowe i powiedziano, że nie jest on 

frełą ludo; aJe to, eo powie wybrani w powie
cie hrabia lub książę, tc jest wolą ludu. Pp. Ra

wek i Piłat ehe .erayć małe rady powiato
wej aby wójt nie był panem ; «hcą stworzyć no- 
pa ciężary, a tych dosyć mamy. Mówca wnosi 
iwzolueję by Sejm uchwali! ust wę o połączeniu 
gmin z cbsparami dworskiemi w myśl wniosku 
posła Stanisława Otoczka i ie  wniosek ten jest 
wolą lodu Rezolucję uchwalono wśród burzli

wych oklasków i częstych okrzyków „hańba'', 
f i  zy  wszy z kich wy kłr dach

Jozscz raz zabrał głos w: Ac » u n  W ó j c i k  
i utówił o reiormip prawa wyborczego. Wykazy- 
pa ł krzywdy, jakie .błop ponosi na tern pola: 
aa 63 przedstawiciel wielkiej własności jen  je 
1 «ą poseł; na 10,500 chłopów załedwoprzypada 
jeden poseł. Po tom przedstawienie, uchwalono 
razclucję o aaprow lżeniu bezpośredniego prawa 
głoaowania w kurji gmin wiejzkicc

Oto najsilniejsze marnerte wiecu. Zapewne 
La wazyztko jeat idealnem w naszym kraje, 

ziele potrzeba pracy i reform, z tego zdajemy sobie 
debrze *pr»w> Dlatego też w żądaniach, wy po 
wiedzionych ni. wieou. w wywodach mówców 
jeat ateMd na raece ałaszna, niejedna nawet pie 
kąee. Trzeba przysnąć, że społeczeństwo nasze 
dąży do tych retora a już nie masz nikogo w 
kraju, ktoby nie pragnął jak najsilniej zabezpie
czyć Błaterjainiz i uor. 'nie przyszłość ludu, o 
’ i-go rdzenia narodu. Ale stwierdzając to wez; 
itko, stwierdzzjąO tę dążność społeczeństwa 
naszego, musimy ubolewać nad metodą Zwią- 

ku taką, jaka dziś się zaznaczyła, jaka 
b  a z mów W ójcika i ks. Stojałowakiego. 

Jeat to kopanie pisepaści, ją rżenie ludu wska
zywanie mu, że ii igo doli winien jedynie i wy
łącznie większy właściciel, śe on ma wr gietn, 
oa wyzyskiwaczem, on ua niego zwala ciężsry, 
on zagradza mu drogę do rozwoju i lepszej przy 
mśości: że k rzy rd a  chłopska, to choroba naro
dowa. Taka metoda prowadi do nienawiści spo
łecznej, do rozstroju, dla nai uardao szkodliwego 
Są pewne osnaki, źe tę metodę wytwarza jeden 
duch, on sieje wiatr, on rzuca wyrażenia: chłop 
to naród. Dowodem na to przemówienia wiecowe 
jednego ztempla, jedne) marki fabrycznej. Nie 

laiłdĆĆ ojc Tany może być moterem tt kiego po 
stępowania. Ody takie wichry zaczynają siać p<- 
wzi łodzie n^opatrzeą ręką, obowiązkiem umiar
kowany uh żywtełów skupić się i złej walce pret
or* stawić dobrą, naprawdę dążącą do dobra la
g a  srzez lud. Oto obowiązek najważniejszy spe 
foczeństwa na dzisiaj i obwiła 4ecvdu;ąc* o#t 
tnie. Duchowieństwa, które najdzielniej rrlk > 
prowadzi, dobremu nauczycielstwu, całe społe 
ozeństwo powinno jak  najrychlej odpowiednią or- 
ganiaecją polityczną przynieść pomoc i tworzyć 
polityczne towarzystwa ludowe — bez ks. Stój i 
łowzkiego, z dołu idące, n e  z góry. To obowią- 
•flk na dzsiaj — jutro może być zapóźao! Nie 

wędzono bowiem na wiecu Indowi nawet wy 
U zda socjalnego a wy?tąpił z nim ozłoaek so- 
cjol stycznej „Siły* krakowskiej i rzucił w twarz 
vłośoiaństwa polskiemu zarzut, ie  ono ginie i u 
psdal

Sejmik relacyjny.
(§) 2  Przemyśla p?Vą do ua»:

Jakkolwiok poseł dr. Łowicki jeden z pier 
wszyeh zapowiedział rgromadt ie wyborców 
miasta Przemyśla na dzień 19 b m. — to je 
duak nasi jaliśc' postanowili zgromadzenie to

uprzedzić i zwołali na dziś, to jest 12- b. n .  
wiec, a s  k ić - /u  ohj ali zobaczyć także dr. 
Lewickiego. Czy życzenie to było zupełnie 
szczere, o tóm wątpić sobie pozwalamy. Panu 
Daszyńskiemu et consortes, byłoby o wiele wy
godniej, gdyby pan Lewicki nie przybył, mo- 
żnsby o wiele więcej cisnąć zarzutów, możnaby 
wreszcie później wołać gromko: „Patrzcie, oto 
poseł, który lekceważy wyborców*. Stąd też 
poohodziło, że forma, w jakiej w tatejszem pisem
ko „zapraszano" posła Lewickiego, była prawie 
niemożliwą: spodziewano go się tern odstręczyć.

O ile znam tutejsze stosunki, o ile znam 
działalność naszych socjalistów, o tyle zapewnić 
mogę. że istotnie była taka tendencja i stąd to 
pochodzi rozsiewanie wieści fałszywych z zupełną 
świadomością, że są one fałszem.

Dr. Lewicki zrobił jednak niemiłą niespa 
dziankę i — przyjechał. Razem z posłami dr. 
Dworskim i Antoniewiczem stanął przed wiecem 
i zmierzył się oko w oko z zarzutami. Z całą 
energją i stanowczością odbił cięcia pana D a
szyńskiego, pokazał, że są to tylko finty ma
skowane. które dobre są w sali ćwiczeń, ale 
kiepskie przy orężnej rozprawie. Pan Daszyń
ski, a raczej ci, którzy go instruowali, ponieśli 
kompletną klęskę w oczach każdego obywatela, 
rozumnie na rzecz patrzącego.

Licznemu zgromadzeniu przewodniczył czło
nek partji socjalnej pan C z y o z, który udzielił 
głosu pana Daszyńskiemu. Kto tego mówcę 
słyszał na ratuszu lwowskim, ten mógł sobie 
oszczędzić słuchania go w Przemyślu. Z  wier 
nością bowiem pozytywki, nakręconej zręczną 
ręką, odegrał tę samą „melodję", uderzając na Sejm, 
Koło polskie, na posłów — na wszystko. A dzi 
waą była leika pana ‘Daszyńskiego: atakował 
on w sposób okrótny proiekt br. T&affego, wy
kazał, że jest on zupełnie do niczego — a z 
tern wszystkiem chciał, aby go Koło polskie 
uchwaliło! A więc znów na Koło polskie i na 
dr. Lewickiego, który tak dalece się zapomniał, 
że podał rękę Stadnickiemu 1

Jako wtóry mówca był zapisany dr Dwor
ski, ponieważ jednak dr. Lewicki odjeżdżał do 
Gródka na zgromadzenie, które dawniej już spro 
sił, przeto p. Dworski oddał mu głos pier
wszy. W jasnej i całą szczerością tcknącej 
przemowie wykazał dr. Lewicki bezpodstawność 
i przewrotność zarzutów. Udowodnił, że nietyl 
ko nie gratulował p. Stadnickiemu, ale był je 
dnym z pierwszych, który zwrócił uwagę na 
szkodliwość tej mowy ze stanowiska narodowego, 
i nieoprawiedliwcść ze stanowiska społecznego. 
Biorąc w obronę atakowanych swych ściślej
szych przyj?ciół w Kole, eykazał, że dążą oni 
do reformy wyborczej na tle powszechnego gło
sowania, że jej ani spuścili, ani spuszczą z oku, 
e ją jednak uważają za ce l ,  a nie za środek 

doagitacyj; dlaczego projekt IV. ffago nie obudził 
ich entuzjazmu — to oświadczył mówca — do- 
kłaaoie wykazał pan Daszyński, s liberalnym 
posłom polskim projekt ten wydał się złym tak 
samo, jak panu Daszyńskiemu. Ale podczas 
gdy nasi socjaliści uznając projekt za zły i 
niewystarczający, chcieli go jednak zmienić w 
prawo, to posłowie po głębokiej rozwadze, oceni
wszy złe strony projekta, zachowali się wobee 
niego konsekwentnie. Chcą oni projektu, który 
byłby dobrym i z a  t a k i m  g ł o s o w a ć  b ę d ą

Dalej zaznaczył dr. Lewicki, j. k zgnbnem 
jes icbrząco działanie lodzi, jak pan Dassyń 
• U  k tó rz y , albo  pol«g ą n a  fa łsz y w y c h  infor 
macjaeh, albo działają wprost ze cłą wiarą. 
Mówca zarzucił swemu przeciwnikowi, że jego 
informacje są złe i niedokładne, a niedokładne 
w tyjii k unku, aby urnyąhiie zaciemnić prawdę. 
A po nad WŁteikie stronnictwa koniecznem jest 
n‘e schodź* ie a s t a n o w i s k a  n a r o d o 
w e g o .  na tom ttancwisku nie- h staną wszyscy, 
a późni i dopiero mech się twor-ą różce kie
runki polityczne. Tego to gruntu narodowego 
nie widzi mówca u ag t toiów socjalistycznych 
—- i dlatego nigdy z icb propagandą nie może 
być w zgodzie.

Wyjaśnienia p. Lewickiego rzuciły wiole 
światła n t.spo.ob w jaki s e  L w o w a  prowa
dzoną była agitacja między robotnikami. st 
rzeczą pewną, ie  wś^ód rob to.kó* słowa posła 
zrobiły głębokie wrażenie i dziś nie dadzą się 
oni ju t tak wieść na pasku pierwszemu lepsze
mu agitatorowi.

D \  D w o r s k i  z całą siłą przekonania wy
kazał, ‘ak słusznem było postępowanie dra Le- 

Nat imiast p Antoniewicz skorzystałwi

Z  T ^ r a j u
Dolina 5. listopara. (Ogólna biedą. — Cholera 

— Pożar. — Pomoc dla pogorzelców) Powiat do 
liński przedstaw* w bieżącym roku jaskrawy 
obraz nędzy Galicji." Od Dairiętnesn roku po
suchy 1889 coiocrnie klęeki ele-
m entaraę^ rofe 1893 zawisł już szczególnie 
ciężką ręką nad zbiedniałym ludem podgórskim, 
do zwykłej u nas zarazy na bydło, przyłączyła się 
bowiem cholera, a choć energiczne zarządzenia 
sanitarne wstrzymały „powiairte w c arozącym 
pochodzie, jednak ustał wszelki ruch i pozostała 
klęika ekonomiczna w w rezultacie, ^owódź te
goroczna, która na więziła nas dwukrotnie w 
czerwcu i w sierpnia, była istnym potopem, cze
go zaś ■woda n-e zabrał?, to zniszczył dcsz.-z, 
siano w/mokło, zboże zrosło, a ka-tefle wygoiły, 
więcej niż trzecia część pomiata zeszła bi» bij 
i torbę, a smora głodu coraz wyraźniej zaryeo- 
w nie się na rf-.jbliżfzyni widekręga.

I  jeszcze nie koc ec nicsscsęścia jeizcze 
czsr* goryczy Q:e spełniona do doa, a to jak 
g^yby wszystkie sprzysięgły się żywi. ły na bie
dny kąt nsss podgórski, daia 30. pi źaiernika 
pod1 zas w&laogo jatmarkn w samo południe, 
K “dy cała lodaośó miejska i przedmiejska sku 
piła si« na główcem targowisku, zaczerniały na

ze sposobności, aby zebrać leury braw i okla 
skó0, za swe krańcowe zapatrywania.

Z Bródka donoszą nam pod d. 12. listopada. 
Poważne grono wyborców, liczące około dwiestu 
osób. zebrało się celem wysłachenia sprawozda 
nia poselskiego dr. Lewickiego. Przewodniczył 
p. Lippns burmistrz Gródka. Po wyczerpującem 
prsedstawieniu sprawy przez dr. Lewickiego in
terpelował go pan B' bela w sprawie podwyższe
nia płac urzędników i o sprawę gratulowanie, po
słowi Stadnickie t.u, zaś pan Smyk o dostawy 1 
dla armji. Ten ostatni z oza&niem podniósł dzia 
łalcość posłów'polskich w tym kierunku i wy
kazy w ił konieesoeść zakładania spółek /aemieślni 
caych.

N interpelacjo te odpowiedział dr. Lewicki, 
pcczem na wniosek p. Bratkowskiego wyborcy j 
uchwalili mu jednomyślnie wotum ufaoś i.

ja nem niebie gęsto łęby dymu nad oddalonem
0 jakie a/« mili przed_ iściem Obliski, schlu- 
dnem i rządnem, a obfituiaoe n nie tyle w bo
gactwa przyrody lab ruchu przemysłowego, ile 
raczej w mrówczą praoę najskrzętniejszych go
spodarzy. I"

Zanim z pierwaz? iążon pomocą, dwa
dzieścia domostw Btałc Już w płomieniach, zdo
łano wprar ńzie zapobiedż dalszemu szerzeniu się 
rozszalałego żi riołu, lecz tych 20 zagród wypa
liło się do dna samego i tylko kupy gruzów i po
piołu wskazują jeszcze, gdzie przed ohwilą kwi
tło ciche szczęście ludzkie. 20 zagród z cało
roczną krescencją, z 288 morgów zebraną, z ca- 
łem urządzeniem domowem i gospodarczem, 12 
sztuk bydła rogatego, 10 sztuk nierogacizny, 
wszystko to pi jzło z dymem. 20 rodzia, razem 
151 głów bez dachu i cbleba! Sprawdzona szko
da ogólna dosięga poważnej cyfry 70 tysię
cy zł., a tylko 14 budynków byio asekurowa
nych od ognia na łączną sumę 12.50U zł , tak. 
że szkoda niepowetowana wynosi około 60.000 
zł., a 6 rodzia nie ma nawet sposobu odbudować 
się. Nikt wam dotąd nie przesłał jeszcze tej 
wieści Hjobowej, lecz nie dziw, bo pilaiej ,y ra
tunek, wszystko się krąąta, niosąc pierw izą pomoc 
nieszczęśliwym, po mieście krążą od chaty do 
chaty wozy, na które komitet ratunkc y ładuje 
skromne datki w cfc łbie, ziarnie i odzieży, zbie
rając grosz wdowr dla tylu klęskami materjalnie 
podupadłej ludności naszego miasteczka.

Rząd na' pierwszą wieść pospieszył z da
tkiem 200 zł. na odbudowanie, me&sekarowanych 
budynków, miasto przyczyniło uię również kwo
tą 200 zł. ze awoi<0 aader szczupłych fuadu- 
sió r, br Pop per z W y  gody ofiarował dla pogo
rzelców pewną ilośj materjału budulcowego i 
przyrzekł dar dalss] w gotówce, drobuiejszemi 
kwotami zebrano pąseszło 100 zł., słowem ka 
żdy rad by z duasy p mód a w nieszczęś ciu, enem 
może, lecz dobre serie tu nie wystarczy, a wobee 
powszechnej tegoroo ioj biedy, na pomoc wydar 
tną nie stać aBi jednostki, ani ogół naszego po
wiatu, w obec ogólikgo zastoju nie ma także 
widoków, ąby pogorzelcy mogli własną pracą po
wetować choć w części tsk  zDsczcą Btratę. -

(R) Stryj, 9. października. (Poświecenie 
krzyża parnie ioweyt Budowa sądu obwodowego). 
Doniosłem już pokrót.e o uroczystości i jej smu 
tnym epilogu, al pngnę choćby w kilku sło
wach wspomnieć jeszcze o akcie poświęcenia, aby 
uznać, czyją należy, usługą. W przededniu za
duszek, odbyła się u nas rzadka, a podniosła a- 
roczystość poświęcenia krzyża, postawionego ko
sztem i staraniem m ł o d z i e ż y  r ę k o d z i e l n i 
cze j ,  ku pamięci poległ sh w walkach narodo
wych 1831 i 1868 r Po nieszporach, ruszyła 
niezwykle liczna, i ze wsaystkich w ar4 w skła
dająca się procesja z kościoła na cmentarz, a na 
czele broczyły: st aż ochotnicza ogniowa kolejo
wa, towarzystwo „Gwiazda" te  sztandarem, Czy
telnia kolejowa, uci stoicy powstania z r. 1863 
r. i „Sokół", pod przewodem naszego czcigodne
go proboszcza ks. ÓUcadra, w asystencji dwóch 
księży. Pochód wyglądał imponująco. Po dokona
nia poświęcenia, kazał katechata , K* ół ludowych 
ks. Dutkiewicz, ze stanow iła  relij negoj na tle 
narodowym, poczem odśpiewano „Boże coś Pol
ską", następnie przemawiał młody pomocnik rę 
kodzielniczy p Wilmut w duchu patrjotycznym, 
a zakońozył przemowę uastępnym znaczącym u- 
ptępem, którym nieor a dosłownie brzmiał: „Wy
8 • *  tprw rr -  pJoay*»vy pol«>,
gliso!*, n i -  _-j ;. _ ,jrj J ie  w j  . . . ,< s y w » y  wol
ności; śpijcie ap o k o j-^  |jiy rękodsulnicy p o l s c y  
p r z y r z c i a m y  / y p r a c o w a ć  t ę  w o l  
n o ś ć  i r , g o t o w a ć  o j c z y i n i e  l e p s z ą  
d o l ę " ,  mowę zakończył oddaniem krzyża opieer 
mieszkańcom miasta, Mowa p W ilmuta cbmy 
ślona starauuio a wypowiedziana z ralodaieócaym 
zaptłem, sprawiła na słachsCzs sh wielkie wraie- 
r o  i d o w i o d ł s ,  że  n a s z a  m ł o d z i e ż  
r ę k o d z i e l n i c z a  k s z t a ł c i  s i ę  i p r i - . 
c u ,  o n a d  l obą .  Oatotni przemówił p. Ko- 
stei kiewicz, który sa poroznmiccisu. «ię z  współ
obywatelami, w imienia tychże przyrzekł pąaię- 
toć o k^zyzu i streedz go i pielęgnować, jako 
drogocenną pamiątkę patcjoiyesnych uczuć na
szych rękodzielników, a nawiązując do mowy 
ks. Dat iewicza, w»k»zał na wiarę, miłość kra
ju i pamiątek ojcaystch i na pracę które to trsy 
cnoty, połączone z oszczędnością staaowią potęgę 
narodu. Na zako^-j-enie chór sytelni kolejowej 
zainton wał i»Z dyjjem pożarsw". Sp ięty  nabo
żne rozlegały się do późnej godziay. Krzyż zro
bionym j®4 z drzewa dębowego vr korze, na nim 
umieszczone są daty walk z rrku 1831 i 1863. 
Krzyż stoi na kopcu, usypanym przez młodzież 
rzemieślniczą u stóp krzyża umieszczoną jest 
płyta kamienna, fermy zwoju papieru, na której 
w y y te  są nspiay; ^U^zestuikom walk roku 18-31
1 1863 — pom ej "polska młodzież rzom eślui 
cza“-

O brutalnym, dzikim napadzie na ten znak 
męki i odkup;ecia dokonanym przez mewy śle 
dzonyoh niegodziwców, pisałem już. Diiaz ta, bo ! 
na inne miano nie zfcsłaguie, chciała kry i  oba 
lić, ale jej się to ni-i udeło. więc wyrwała płytę 
z iiap sem, rozbiła ją  i rozrzuciła, Us-,korzenie 
spostrzeżono rano, wsięto się raźno do naprawy, 
płytę złożono f w pierwotnym miejscu umie
szczono.

Sprawa budowy eądc* obwodowego w m ie
ście nasze® wlekąca się ^  ?*rj. posunęła 
się naprzód, a tc zapewne wikuto.k wiadomego 
oświadczenia monar by w czŁi'e o^tatn.ogo prze- 
jazda przez Stryj, Na jednam z o?*ntnich posie
dzeń rady mietokiej, p rz y ję ć  . j ?  warunki 
postawione p-sez minitłra  aprawiedh w'ośji, j^st 
więc rad jit,j4j Bkoro w ssytlkie formalności 
dopełnione zostsły -ozpoczęciu bodowy z naj- j 
bliższą wiosny nic nic stanie na przeszkodzie; 
nie możemy Dowiem przypuszczać, fp.by p*sjgo 
towujące się zmiany w rządzie państwowym, 
wpłynąć mo^ły na ostateczną decyzję. 2  chwilą 
kreowania są da w nassem mieście, rozwój m ia
sta wejdzie na nowe tory.

Pamiętajmy o rundaoji Imienia Tadeusza 
Kościuszki 

Djarjuoz lwowski.
W t o r e I 14* listopada
Teatr hf Sśarbka: „U*aui“, operetka w 3 aktach 

Hugoni Wittmana muzyk? Karola Weinberg?., tłu- 
maczeui i A Kitsohmana. Początek o godz. 7. wie
czorem

Wiadomo* osobiste. Stanisław hr. B a d e n i
udał się z Wiednia do Paryża. — Komendant kor
pusu ks W i n d i s o h g r a t s ,  ma przybyć temi dnia
mi do Gserniowieo.

Nakrologja. Dnia 7 bm. zmarł w Gtracu 
Juljusz S z e n b o r n ,  jeden z zasłużonych pracowni
ków na polu galicyjskiego przemysłu naftowego. 
Zmarły praoował do ostatniej chwili jako dyrektor 
destylarni i kopalń naftowych Adama Skrzyńskiego i 
Spółki w Libuszy i brał wybitny udział we wszy
stkich ankietach i naradaoh, mających na oelu pod 
niesienie przemysłu naftowego. Na pogrzeb, który 
odbył się d. 9. bm , nadesłano dwadzieścia i kilka 
wieńców, pomiędzy którcmi wieniec od posła Adama 
Skrzyńskiego od Polaków, bawiąeyeb na kuracji w 
Gracu i w. i. — Jerzy Ki r s t e ,  b. właśoioiel dóbr, 
podporucznik huzarów w rezerwie, zakońozył życie 
w Czerniowoach.

Kalendarz. Wtorek (14 ) : Serafina w. Wschód 
słcńo o gojstoj. 7. minut 13, sa*bód o godzicie 4. 
minut 16.

Odezwa. Radary! Sześćdziesiąta trzecia rocznica 
powstania listopadowego, przypadająoa z rok setny 
od drogiego rozbiorą ojczyzny naszej, powinna być 
obchodzona przez nas z niezwykłą uroczystością; po 
winniśmy sobie przypomnieć, że wśród klęsk ogólnych 
i eiągł go uciemiężania, nie brakłe nigdy ludzi goto. 
wyoh do spełnienia swojego obowiązku, do obrony 
rozszarpanej ojczyzny, że z ich czynów wypływa dla 
całego narodu wiekopomna sława, którąśmy powinni 
praechr *ywać jako najdroższy skarb narodowy. Cie- 
pijm słow.ji. odpowiednimi pamiątkowemi zebra 
niani:,, wielkiemi utworami naszych wieszczów i śpie
waków uc .cijmy pamięć Bełwederskiefa leohaterćw, a 
grosz, przy tern otrzymany, wspomoże żyjących do
tychczas niedobitków walki, klórzy nic nie zyskali na 
8wem poświęceniu, prócz ran i prześladowania, ale 
którymi cały naród opiekować się powinien, jakc 
wiernymi swoimi sługami. Nie mamy dla nich za- 
szozyiów i bogatego ub>zp ezesia na atarość, ale 
niech oznją aż do grebn. że otacza ich nrłość i oześó 
całego polskiego narodu. Fundusz Towarzystwa opieki 
weteranów z roku 1831 przyjmie z wdzięoznością 
dochód z urządzonych pamiątkowych zebrań, a gdzie 
b, trudno było obchodzić jedaę po drugiej rocznicę, 
Mickiewicza i Belwederską Sf i 29 listopada, spo
dziewam) się, że dochód z połączonych rocznic upły
nie do fanduszu towarzystwa. Nie wielu zostało li
stopadowych bojowników, eodziefi śmierć przerzedza 
ich szeregi, „ a troskliwsza powinna być nad nimi 
opieka, tern hojniejsze muszą być datki. Uzyskane 
pieniądze należy odrsłaó^ » ręoe skarbi :a lwr”>skiej 
komisii Towarzystwa opieki twetsmtor wghtid i * r. 
1831, dra Bernarda Goldmana, poBła na Sejm kra
jowy we Lwowie, ulica Jagiellońska 1 3 Wt Lwe- 
wie w listopadzie 1893. Apolinary Stokowski Jo- 
z?t Janowski, Platon Kostecki dr. Boman Kul 
ceycki, dr Bronisław Dulęba dr. Bernard Gold
man Franciszek Ksaw. Gebhard, Ludwik Z ie 
lonka, Szymon Katyil

* »st
Nawiązująo do słów powyżizej odezwy, zwraca 

my uwagę ua obrazek dramatyczny pod tytułem 
„jeden z ostatnich", jako aa rzecz nadającą 
się wybornie do amatorskiego odegrania w dniu 29. 
listopada rb. Nadmieniamy również, że utwór tei 
w dniu 29. bm. będzie odegrany wc Lwowie przes 
amatorów.

Nabożeństwo żałobne za epokój duszy ś. p. 
Teresy z Tolkemitów Grr.esowej, jako w pierwszą ro 
eznicę zgonu, odbędzie się we wtorsk dna 14. listo
pad rb. o godzinie 11. rauo w koźoicle OO. Bernar- 

-w. .
Mlanowan.. F. mialete.- handlu zamianował

pooztaiistrza Juljusza Opolskiego w Zbarażu, oficjałem 
pocztowym tamie.

uyrekcja loteryjna we Wiedniu zamianowała 
Rudolfa Gerstingera, asystecta urzędu loteryjnego we 
Lwowie finjałem przy tymże urzędzie

liadonrości djećeżjelna. Rz. ka' archidiecezja 
lwowsl : Frezauty o:rzyuiali M ęża: Mułyk na Si
wkę, W łodzi mtorz Pcdsoński na Bełżec, Bug. Pa 
włusiewicz na Pobus, Józef Rjoak ua Nattaszczyn, 
j a  Btocki na 01 ładów i Sylw. Bohaczewei i ns Lu 
bicóce.

• 2  «TjnJI. m  wianu ozynnego obrony krajowoj 
przfnlewróny yt®" "Młoznik rezerwy Alfred Sietnickf 
z 7 pułku ułanńi

Lekarzami asystentami *w jrezerwł posiali: dr. 
K Mossor z 16 p. p., M Kellernmta w  wwiitaiu 
lwowskim, J. Nowak w 11. p p., dr Adciff Feiner 
w szpitalu lwowskim, L Rei h w szpitalu przemy
skim, FI Coufal w Przemyślu i Iz. Goldberg w 
Krakowie.

Starszymi lekarzami aostali: T Jaoiow w szpi
talu lwowskim, Atw. Btepler ze Lwowa w Terezlen- 
sztadzie, Aifr. Pawlicki w Bernie, L Weissberg z 
15. p. p. w Koszycaoh, W. Gabtl z 55 p m 
Eo ‘ornie, J. 0 Steinhaus z 41. p. p. w Ser_/ ..jo 

B. I  ordach z 30. p. p. w Zagrzebiu.
lutendant J. Breit z Jarosławia po superarbi- 

trowaniu otrzymał urlop jednoroczny. Srebray krzyż 
zasługi otrzymał rusznikarz Piotr Kowalski z 93. 
p p. Praktykantem aptekarskim został J. Meth w 
Krakowie i M. Scbceht w Ciernioweach; praktykan
tem weierjuirskim Ign. Enrenwlith w 16. p. huz.

Szefowi inżynierj 8. korpusu przydzielony został 
kapitan sztabu inżynierji r Krakowie F. Potucz'k.

Przeuieaisni: Ohciał rachunkowy F. Lang z 
Krai owa do Te.rezieL3tad.tu Porucznik B. Franoan 
zani .3 stoininy w Droho^yiu do 2 p. drag.

Jednoroczny urlop otrzymali -kapitanowie: to.
Friedman z 77. p. p., W. Bzermańskl z 90. p. p. i 
porucznik z 3. p. forw Em. Żychiiński, a półroczny 
porucznik Os. K5h!er. W stosunek pozasłużbowy 
przeniesiony podporucznik rezerwy 10. p.p. J. Halt- 
nanu. Stopień efioerski złożyć pozwoloiio poruczni

kowi 56. p. p. firn. Komorze i podporucznikowi re 
zerwowemu 1. p. uł. W Małachowskiemu.

Temperatura Baiome T opada. Średnia tem
peratura w tym oiasie była — 2 1°C., najwyższa 
— 1 80C., aajoiżSiiu — 5 '2VC.

Na dziś zapowiada ataoj spostrzeżj i  Szkoły po* 
lite ihniczaej: Wiatr będzie co do kierunku waohndni, 
o średniej prędkości 2 m/sek.; średnia temperatura 
doby podniesie się do -+- 3*’C., mebo będzie lekko 
zachmurzone, a względnr wilgotneźć powietrza około 
80 proc.; opadu nie będzie, pogodnie.

Pożar Na krakowskim dworcu wybuchł pożar 
w niedziele o godzinie 9 wieozorem. Pomimo na
tychmiastowego energicznego ratunku, zgorzał daoh 
na prawem skrzydle budynku stacyjnego. Niebezpie
czeństwo trwało pół godi.iny.

Zmirna własności na Bukowinie. Korpm> ta 
bulnmy Czunków nabył cd p. Danknera p Ostro
wski a majątek Wierzbo'wce od p. Hipolita Morgen- 
hessera kupił p. Ltokowackl.

Wreszcie część tabularnego korpusu w Kadłubi 
skach, wiasnośoi p Stanisława Łnkasiewicza, ‘-upiła 
p z Lukasie wiczó w Daszkiewiczowa, żona kapitana- 
audytora w Czeiniowcaoh.

Kontrakt kupna i sprzedhźy — dzlec a. Do 
jednego z notarjnszów ozerniowieck'1̂  przybyły dwie

pary nałżonków — u  gferj przedmieszezańakięj — 
i prosiły o legalizaoję kontraktu, który jni gotowy 
przyniosły ze sobą. Według brzmień a tej umowy, 
jedni małżonkowie sprzedawali drugim własne swoje 
dzic a to za kwotę 120 zł. Kontrakt, spisany 
według wszelkich wymogów prawa, głosił między in
nemi, że kupujący potwierdza fizyczny odbiór przed
miotu i zrzeka się wszelkich preten-yj z tytułu po
krzywdzenia poniżej połowy wartośe ! Rzecz ~ ty wi
sta, iż notarjnsz odmówił żądanej legalizaiji i po
uczył strony o oałej potworności układu

Jakkolwiek dziwaczną może się wydać powyższa 
wiadomość pisze czerniowieoka Gaz. Pol. —  tc 
jedna faktem jest, źe sprzedawanie dzieci utrzymuje 
się dotychczas pośród bukowińskie o ludu. Przed 2 
laty pewna rodzina włościańska na przedmieścia ro- 
szowskiem oprowadzała pomiędzy majętnych ludzi 
18 letnią swą córkę, niezwykłej nrody dziewczynę, i 
proponowała :upno pięknego towaru. Matka przytem 
wyliczała zalety dziewczęcia, a nawet, produkowała 
jej rzadkie wdzięki — zupełnie jak na obrasie „ iTa- 
zon, czy kobieta?" Siemiradzkiego... Nie tnalazłsiy 
kupc_ w Czerniowoach, matka sprzedała córkę jakie 
muś star mn bojarowi do Mołdawy za 80 zł. i do
tychczas chwali się, że jej jedynacka — nosi bry
lanty w uszach i pierścienie na palcach...

Cholera. Gazeta nrzędowa donosi: W dniach 
11. i 12. listopada b. r. zachorowało na oholerę azja- 
tyoką w Galicii:

W powiecie uanookim: W jędrnszkowoach trsy 
osoby, w Rymanowie jedna osob3.

W powiecie staromiejskim W Ohyrowie siedm
osób.

W powieci stryjekim: W Ławoozaem dwie osoby.
W ‘idrowiały: W powiecie bohorodezańskim : W 

Bohorodczanach jedna osoba
W powiecie kałnskim: W Bani jedna osoba.
W powiecie liski in: W Berehaoh Dolnych i 

Ustrzykach Dolnych po jednej osobie.
W pow.ecie stanisławowskim: W JFacykowie 

i Uhornikaoh po jednej osobie.
Zmarłt: W powiecie liskim: W Uattu/kach 

Dolnych jeana osoba.
W powiecie sanockim: W Rymanowie dwie osoby.
W powiecie staromiejskim: W Ohyrowie pięć

osób
W powiecie stryjsklm: W Ławocznem jedna osoba.
Ogółem pozostało w dniu 10, b. m. w leczenia 

chorych 12, w daiaoh 11. i 12 b, m. zachorowało 
osób 12 wyzdrowiało 6 zmarło 10 osób, pozostąje 
istem w leczeniu chory?*1 na cholerę 9. podejn jeb 
5 osób..

Podejrzane wypadki zasłabnięcia, lnb śmierci, 
zdarzyły się w Tarnawce (powiecie stryjsklm), w 
Berezowie (w powiecie staromiejskim), w Beska (w 
powie, e sanockim) i w Kałuszu.

Jad cholery ufał tklcj atwierdsono bakterjologi- 
cznie w dejektacb osób, zmarłych w Słoohyniach i 
Posadzie Chyrowskuj (t  pow. staromiejskim).

31. października 1848 -  1893. Ciekawą re
miniscencję podąje K ur jer Poznański: Dzieje świata 
są szeregom niespodzianek i dziwacznych zwrotów. 
C< ię ę noszą zwłaszoza dzieje Anstiji, która sobie 
zasłnżyła na przydomek „państwa nieprawdopode* 
iieństw“. I tali, d a to  31. p a ź d z i e r n i k a  r o k n 

1848, k s i ą ż ę  m a r s z a ł e k  Wi n d i s o h g r a e t * *  
otrzymawszy od dwern cesarskiego, przebywającego 
w Jłomnńon, dyktatorską władzę, zdobył p kruai j 
walce zbuntowany Wiedeń. Pćźnięj wyruszył do 

; Pesztu, ąby podbić Węgry. Od tego czasu nazwjko
■ Windischgraetza stało sie s y n o n i m e m  g w  » łto - 
) w ne j r e a kc j i .
) i  otót zbowu aula 81. października lo r 8 roku 

wnuk owigo marszałka, książę Alfred Windi°chgraeta,
[ na przedstawienie przewódzców większości r  .rlamen- 
| tarnei trzymaj o wezwanie do cesarzi^a i>/asą £ ją- 

łerwatywna i liberalna wita w nim jodnie przy
szłego prez>sa gablnetn koalicyjnego, k t ó r y  ma  

; p r z y . i r ó o i ó  z a c h w i a n ą  m a n e w r a m i  br. 
T a "fego p o w a g ę  i w p ł yw p a r l a m e n t u .  
Gdyby iułksjoi- ..omen o men dopisywała zawsze, 
gdyftlrnj na owe dwie daty zapatrywali się zi 
stanowiska samych r Łzwisk, niewątpliwie nąjwyższs 

! powim o nas ogarnąć zdumienie", 
f Wypadek N  ues Wiener Tagblatt, tudzież 

mae dzienniki wiedeńskie donoszą „W sobotę przed
południem, przeł yjazdem do Lwowa, zdany! się 

| pai u nami stnikowi nieprzyjemny wypad c. Bi. Ba- 
deni jechał fiakrem przez Landhausga, e, kiedy konie 
nagle się spłoszyły i szalonym pędem unlosh powó 
przez Franzensring ku ratuszowi, gdzie je nanneie 
powstrzymać zdołano. Namiestnik, który ani na mo
ment nie stracił zimnej krwi, wysiadł z powozu 

i w ohwiii, gdy kanie WBtozynrmo i udał się pieszo 
w^ dalszą drogę ‘ 

i Wybdr burmistrza wo Wiednia >r. Prii se
at ał ponownie na ten oyząd wybrany. Jak wiadornn, 
p. Prlx d. 24. poźlzlęrnika ustąpił. vVobec rozm 
tych tertSemjjnyobi doniesień o powodach owej <y- 

'gnaoji, warto przypomnieć, źe nastąpiła jedyni urn- 
tege, ponieważ w obozie „postępowej" większości 
rady miejskiej p. Prix nie znajdował tego solidar
nego popareia, bez którego należyte sprawowanie 
swego ważnego nrzędn uważał słusznie za niea .'- 
żliwe. Na poparcia opozycji, która urzędowni <■ - 
żywa się „klubem mieszczańskim", p. Prix lic •' 
może. Pizewódoa tej opozycji, p. Lneger ,or ; i ’

| oświadczył, że walka w radzie jest pojedynki* .* ^o- 
między nim a burmistrzem Gdzie w taki sposób 
przeważa prywata, tam naturalnie zasadnicze wzaled* 
u.tępują całkiem na bok. Ale i taK ayłoby bardzo 
trudno dopatrzyć sic zasad ozyoh powoddw wali 
Ohyba z&ohodzi ten, że „żelazny" burmistrz dr. Frix 
reorezentnje pierwiastek władzy i ładu, gdy opozycja 
ekłaaia się do wszelkiej skrajności — o ozem świad
czy przebieg onegdajszego posiedzenia I 

; Z 138 radców wszyscy przybyli na onegdajsas
posiedzenie, wyjąwszy jednego ohorego BUsohana, aa-

■ leżącego do opozycji. ToL zwana „postępowa" wię- 
! kezośó dotąd liosyła 92 głosów, opozycja 46. P. P ra

otrzymał 81 głosów, dr. Lueger 46 głosów, p. Bo- 
schan 8 głosów, wiceburmistrz dr. Richter 2 losr. 
jedaą kartkę oddano bez napisu — zepewne kartkę 
p. Prixa. Opozycja więc głosow ta solidarnie na p. 
Luegera, który naturalnie sam takie głosował na 

, siebie, bo tylko tym sposobem mógł otrzymać 45 
głosów. Natomiast z dotyohezasowej większości 10 

| członków odmówiło p. Pruowi swyoh głosów.
Dyrektor biura prezydlalaeflo rafy gabineto- 

j wej, p. A Kl a p s ,  wyniesiony został, w uznania 
! położonych zasłng, do godności barona. Trudne swe 
i stanowisko piastował p- Klaps pod rządami 17 gabi- 
j netów. Gabinet Windisohgratoa jest ośranastym. 
j Naśladowania godny arcypasterz Z Ołomuńca
' donoszą do pism w iedeńskich, że książę-aroybi ik°P 
j dr. Kohn nabył tam temi czary wepanfał wtif z 
i ogrodem i zamierza oddać ten budyuek na nżytsk dlr 

czeskiej szkoły żeńskiej pod kierownictwem zal Mi
Wielką defraudacją stemp^. marek p««»to»yoŁ

| i blankietów wekslowych odkryto temF w
j gradzie, przyezsm uwięzione mnóstwo osób skompro- 
] miłowanych, zułaszoza ze świa^t Vup!22*iego. Os*
| stwa te miały trwać od długich iw łut i przyprawiły

Krem orjenialny brały,
l st., eiełisto-różowy dla biondyricb i eie listo-żółtawy dla czat?cek z4. 1-20 
Aadsje twarzy nataraluą białość i delikatność. T w a  i dziabato i piegowata 
(  zostanie odtwieżnna i < bito-isim*

a j s r o L iN .
j e d y n y  Środek odśw .  ł ą j  o y  p ł e ć :  s k ó r a  s u c h a ,  s z o r s tk a  i z g r z y b i a ł a  pod 
w p ły w e m  M agneM ny e ta je  s i ę  m i ę k k ą  i  d e l ik a tn ą .  M a g n o liu a  n z a w a  

u B ł i - z o n o t ć  n u z a  i wesriry- Cera t e z o  z n a k o m i te g o  ś r o d k a  1 d .  bo  «t.

J . EElN A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicki l. 11- 
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D z n r r a n r  p o i s k i  * dnia 1 4 . i  totooada is m .

państwowy o strat, w®, stosunkowo olbrsy-

Widownią burd najniisiego gatunku była irada 
tanku Wiedeńska na posiedzeniu d 10 bm. Partja 
-krtyjna nie dała przyjść dj słowa ponownie wybra- 

entu burmistrzowi P r l i ’owi, przez całą godzinę
odtrzymujęo nieopisaną wrzawę,

Lnon XIII. — jak donoszą z Wiednia —
uje się obecnie pracą nad obszernem dziełem dla 
'ynego człowieka, mianowicie dla swego następcy, 
apiei dyktuje swe dzieło sekretarzowi, próoi którego 
Urt więcej nie zna nawet żary bu treści.

Katastrofa w Santander. o eksplozji >kre u,
aładowanego dynamitem w poraie Santander, dono- 
Mśmy w jednym z poprzednich numerów naszego 
isma. Obecnie otrzymujemy więcej szozegółów o

sinej katastrofie.
Wiadomości, otrzymane ze Santander, donoszą 

liczba domów, zniszczonych bądź to przez wybuch, 
■‘i  przez pożar, dochodzi do 65. Nurkowie, którzy 

nybyli do portu, przerażeni są straszliwą .zeczywi- 
Lcśoii i. Znali źli oni całe stosy trupów, zmięszanyoh 
e szczątkami okrętowemi. W kilzu miejscach stosy 

ciał ludskich zawierały od 15 do 25 osób, któro 
otopiły się razem. Trupy wydobywane są pod nad- 
orem władz. Bataljcn inżynierski przybył z Łogrono 
zaczął uprzątania uilcy Mendenz Nnuer. Rozmiar 

t  trudny jest do obliczenia, a dokładna cyfra ofiar 
'stanie zawsze niewiadoma. Bardzo wielu agentów 

warzystw aseknracyjnyoh przybyło na mie °® * ski, 
lem ocenienia strat. Ogólna liozba strat m .erjal- 

ych, przeobodri cyfrę 20,000.000 franków.
Z IKl auta Onegdrj rano mieliśmy 8 mrozu, 

południu nastała cdsilż, a wieozoiem znowu był 
nymrozek, który wytworzył w mieście ślizgawicę.

/wiście, żaden ze stióżów nie posypał ohodnika 
laskiem, to też karan >oli było coniemiara. Uożeby 
anowie komisarze wszystkich dzielnic miasta le 
cieli wydać stosowne polecenia, ale oczywiśc.e ró- 
ocześnie przypilnowali, ażeby panowie „hausmaj 
owie" raczyli się do tego ściśle zastosować.

Początek końca. Najnowsze, niesmaczne, a na 
et brntalne elukubn cje p- Masłowskiego i innych 

ów. pracujących w alt ‘konserwatywnej szkole 
~:głądu, a pisujących równocześnie w najrady* 
niejszyeh piBmaoh prowincjonalnych, były zaty 
owane: „ Początek końoa".

Bądź pan spokojnym, zacny panie Masłowski 1
Jeżeli egzystoje dotąd takie piśmidło, jak Pree- 

Updj którego redaktora „masłowano" za jego oyni- 
ne szkalowanie całego społeczeństwa naszego i nie* 
esęiiwyeh wygnańców z Prus i piętnowano jako 
yzutego ze wszystkioh szlachetniejszych uczuć pa 
jotyoznyoh, to i sumiennie i uozeiwlwi prowadzona 

na nasza ostoi się pomimo pańskich „bezstron- 
yeh" napaści.

Woiuj pan dalej przeciw scenie narodowej wspól- 
!e z Rurjerem Lwowskim, organem równej war- 
ści moralnej, jak Preegtąd. lecz wątpimy, czy 

scy akojonarjusze ten sojusz z Kur,jerem pc 
walą.

W „Sokole" ed rł się onegdaj zwykły koncert 
opołudniowy muzyki 80. pp. pod kierowniotwem 
^elmistrza p Friedrioha. Bardzo podobał się polo- 

ez Żeleńskiego, poświęcony paa jci Jena Matejki, 
a dalsze punkta programu złożyli B<ę kompozytoro- 
ie obcy. Przy tej sposobności podnosimy, że byłoby 
sssą bardso pożądtną, ażeby pp. kapelmistrze mu- 
k wojskowych „raczyli" uwzględniać więcej kom 

oiytorćw p o l s k i  oh,  tembardziej, że popisują się 
rzed publicznością p o l s k ą .

Koncert na doohórt fanduszu pomnika Fr. Cho
ina odbył się wczoraj przy licznym udziale publi- 
noćei dei dystyngowanej. Część artystyczna 
wiodła się świetnie. Pansa Jórfa Szlezyglerówr
^nrntr'~ktn j i  - ii Ji ^  

a, n i wykwintuośoią ^tyst” -zną, w stępnie piOBn- 
ę i mazurka Chopina. Prostat? i wdzięk, o przr 
ysznej techniki wokalnej, cechowały wykonanh tych 

worow, ostatni zaś numer programu, warjacje; Pro 
był jedną kaskadą koloratury, zdumie ająoej 

lubością i czystością, oraz niezwykł* pewnością w 
akowaniu najwyższych tonów. Znakomitej artystce 
ród oklaskow wręczono w ciągu *onC6rtu cztery 

spaniało bukiety, między któremi zwróciły uwagę 
ólną dwa, jeden z hiyzanteraów, a drngi z ka- 
elij i goździków, ozdobionych kłosami (od Doblań- 

ków).
P. Teodor Pollak za śliczną, nołną bi Wił., grę 

ierał tak te sowite oklaski, zwłaszcza za anakomi- 
e odegrane utwory MaazkowBkiego, Pabstu etc. Wła 
e jego kompozycje rskaV ogólne uznanie i pode

stę bardzo.
p  )liozncśó frenetycznemi okla tam. jon. oko 

i p. Niewiadomskiemu za kompozycję pięknego 
*ca odegranego przez p. Pollaka.

Wśród tych produkcyj piękne int?r".ezzo stanę 
iła deklamacja p. Woleńskiego na tle <'rkiestralnogo 
ompsmjamentu. Były to preludja Chopina z poezją 

jejakiego, pięknie aranżowano przez p. Schwarzaza 
orkiestrę. Wzięła tn udział orkiestra Tow. mu- 

esnego. ,
Koncert w ogólności zasługuje na sąd nader po- 

ebny i wróży pomyślną przyszłość pięi - ej myćli 
-niesienia pomnika nieśmiertelnemu Chopinowi.

Pouczenie egzekutorów podatkowych. Tsku-
k licznych, a niestety aż nadto uzasadnionych za- 
leń na lwowskich egzekutorów podatkowych, którzy 
'czas pełnenia swoioh fuukcyj urzędowych doi>u- 

czają aię rozmaitych nadużyć i formalnie gnębią 
hiednieje< ludność, uznsi p prezydent Mochnacki 
potrzebne, zwołać wczoraj wszystkioh egzokutoió r, 

lem pouczenia ich w jaki sposób mają pełnić 
►je czynności. Spodziewamy się, że słowa p. pre- 
lenta odniosą pożądany a kotek i ża egzekntorowie 
będą w przyszłości i tak juź deżó podatkami 
'"anej publiczności szykanować.
Napad. Józef Rozboi aki, właściciel reainośoi 

y ul. Świętokrzyskiej 1, 9 b., został wczoraj po- 
dnlu lapadnięty na wspomnii nej ulicy przez kilka 

dywiduów, które go zimie pobiły. Za sprawcami 
adu zarządzono poszukiwanie.

Kronika brakowa. P. FranoUskowi W. skra
jno  wczoraj w Rynku z kieszeni surduta pngi- 
~s.

Aresztowano Chmiorę, 13 letniego terminatora 
kiego, w ohwili, gdy tenże wyci^gnj D. Uri- 

z kieszeni pugilares. , .
ta ia ła  kradzież r  Teofilowi J. mieazkają-emu 

f  ul. Krakowskiej 1. 20., skradziono w tp h  
iach z komody sturenskt wy banknot Zawiadom. na 
tej kradzieży policja, urządziła eneigiozne dffnb- 
_ia, a wczoraj aresztowano Michała Lisisiewisza, 
o silnie pod? rzauc6, o popełnienie kradzieży. Zoa- 
łono przy niu 88 ii., & Lis:t,r wiiy, nie oh cc wy- 
jżć^skąd-nw ts pieniądze. Jak aię okazało, Lisi, 

ewioz jest ko-ił ukiem niejakiej Katarzyny Gindj 
óra była posługaozką u p. T.

Filja banku krajowego w Krakowie, Wedłcg
osek, miała być otwarty jewcue w Btyoaditi b. r., 
czasem sprawa dotąd załatwioną nie i ostała po 

iż gmina po dwakroó już wysyłała deputację 
akcji banku i W dzia-u krajowego Intereso 

) ja afery nie tracą nadziei, iż zakład ten, popiera

jący przemysł, handel i rękodzieła tanim kredytem 
otwarty zostanie z nowym rokiem w Krakowie. (2f. R  )

Komitet budowy „domu akademickiego" w
Krakowie wypracował już projekt zamierzonej bu
dowy. W budynku cd ulicy ‘ .-t . lowej, z widokiem 
na wnętrze ogrodu Strzeleckiego, jak i w budynku 
od ulioy księcia Lubomirskiego, z wic kiem na pola 
i budynki arsenalskie, mieścić się będ  ̂ pokoje, dość 
obsz srne, aby każdy akademik, zamieszkujący je, 
mógł Bwobodnie pracować. Dla użytku ogółu ,na być 
Bala restauraoyjna z kuchnią, a w s enach piwni
ce, pralnia, lokal na magiel itp. Plany wypracować 
ma w najkrótszym ozasie komitet ściślejszy teohni 
czny, złożony z budowniczych pp. Sareg., Beringera, 
Niedziałkowskiego, tudzież radn. m. Krakowa, pan« 
Kwiatk iwsiiego. Ponieważ budowa ma się rozpocząć 
z wiosną, przygotowanie mateijałów, jah zweżenie 
piasku i gaszenie wapna, przeproś ,d :oncm zostanie 
jeszcze w porze zimowej. Zbliżająoe się rozpoczęcie 
budowy tak cympatyi z„ej instytucji powinno przy
spieszyć nadsyłanie składek na ten doniosły a użyto- 
ozny cel- Szczególnie sama młodzież akademicka 
wśród rodzin i znajomych powinna się starać o d< i- 
eze fandusce na budowę.

W i a ^ j m o ś c i  l i t e r a c k i e !  a r t y s t y c z n *1
R jsrtoa teatralny. W teatrze hr, Sicarbka 

Dziś we wtorek po raz drugi „Ułani" („Dir. Uhlo  
»en*), operetka w 8. aktach Hugona Wittmci a1 

muzyka Karola Wsinberg’a, tłumaczenie Adifa 
Kiczmana; jutro w środę po raz dziewiąty „Flirt,", 
koniedjn w 4. aktRch Michała Bałuokiego (z kon
kursu Kuriera Warseawskicga).

Z teatru. „Biedna dziewczyna", grana on g 
daj po południu, agromadziła do teatru nad*-pod<.ie 
wanie iiozną publiczność. Bawiono się doskonale, 
tern vięoej, że na scenie panował humor iście nie
zrównany, a głównymi przedstawicielami jego r»r'll 
pp. G as i ńsL i i K i c z m a n ,  których „kawały" 
były zawzięoie oklaskiwane. Wdzięozną „Biedną dzie
wczyną" była panna P r a u n ó w n a ,  ciętą praczką 
pani R a d w a n  Doskonałego zaprawdę dziadka wi 
dzieliśmy w panu Dę b i c k i m.

Wieczorem grana „Marta", zapełniła również 
teatr niemal po brzegi. Pan M y s z u g a ,  jak z cy
kle, zachwycał swoją piękną interpretacją, a istny 
zapał wywołał śpiewem w odsłonls czwartej.

Par(ję basową śpiewał bardzo dobrze p. Z e g a r 
ko w s k i ,  a grał z humorem.

W paitji tytułowej pożegnała pani M ai i nó
wek a publiczność lwowską. Młoda artystka była 
onegdaj w doskonałem usposobieniu, to też jej kolo
ratury, wykon&uej ślicznie i z precyzją, słuchano z 
wielką uwagą i przyjemnością. PdUi Malinowska, w 
celach dalszego kształcenia się w śpiewie, udaje się 
za granicę. Żsgnamy ją z tsm szezerem życzeniem, 
aby powróciła do nas niezadługo skończoną artystką, 
a mamy dane sądzić, iś ta nadzieja naB nie za
wiedzie.

W operze prócz wspomnianych brali jeszoze 
odział pani K a s p r o w i o z o w a ,  która swą partję 
odśpiewała dobrze, oraz pan Ki oz ma u .

Chóry, aioiególniej żeńskie w scenie jarmarko
wej, były dobre i szły zgodnie z orkiestra.

* * *
Dziś we wtorek sympatyezni „ Uł a n i "  Woin- 

bergera po raz drugi przedefilują przei nasrr cenę.
W środę pó Traw dziewiąty „ F l i r t " .
„ Bonuś  p r e z e s e m" ,  wesoła fraszka w je

dnym akcie Ryszarda Ruszkowskiego, została rozdaną 
aitystom do narki.

pra1 nada j -iła 4o iadomośoi uchwalili 
mu wotum zaufi Inia.

Gabinet jest już utworzonym — i mamy 
rząd nowy. Czy będzie on trwały, to rzecz 
inna — my n j  rokujemy mu trwałości W ki 
żdym razie c<<eszy nas to, że sprawami Galicji 
zaopiekuje Bią pan minister J a w o r s k i .  Zna 
on sprawy kraju i jesteśmy pewni, że znajdą 
one w nim rzecznika, który umie doprowadzić 
do oelu to, co zamierzył.

W panu M a d e y s k i m witamy człowieka 
wielkiej pracy — wielkiej inteligencji i wielkie
go sprytu. Spndaiewamy się, że potrafi on pogo
dzić obowiązki ministra s  obowiązkami dobrego 
obywatela Jago zapatrywania polityczne n i cą 
naszemi — ale mamy to przekonanie, że kraj 

i pozyskał w nim silę wcałe p iważoą. MA 
wiąc o tece oświaty nie możemy pomiń*/) mil 
czeniem jędrno --ar a wy — u mianowicie oprawy, 
dotycuąooj dr. B o b - i y i s k i e g o .  My — 
po panu dr. R i t t n e r z e ,  widzieliśmy n&jodp j 
i» edniujBzego kandydata do teki ministra 
oświ&ty w dr, BoUzj mkins. Nie p»niięt:diómy 
tego, co oa kiedyś wypowiedział, ale bezstron
nie osądzamy to, co on zrobił prscz lat ailka, 
w ciągi* których jest wicopre<ydentem rady 
szkolnej krajowej. I  Lądują’ riiżej jago cz;j.lll 
nośó, musimy przyjść do przekonania, że była 
ona dodatnią.

Paa dr- B o b r s y ń s k i  zrobił dla n;\sz*go 
stan 5 nauczycielek, ago bardzo wiele * cała jego 
działalność Dyla, tuk dodatnią, że tyiko ca’»w. :k 
ślepy lnb zło; woli uznać jej nie zechce Nie 
zgadzamy się bardzo csęeto a polityczne mi ra- 
putryw&ńiami pana Bobrzyńs) iego, ale zawsze 
zgadzamy f-ię z nim, jako z czio>vi,.kiem wielkiej 
i^iedss}, wielkiago taktu i najlepszych chęci. Pan 
dr. Bobrzyńoici bynajmniej o tekę cświsty s 
nie ubiegzł i nie czynił żadnych starań, aby ją 
otrry: ió. Stał zdała . od wszelkich machinacyj 
i akułiaowych i pospiesnył do W  ednia dopiero 
wówczas, gdy nie mógł zrobić inaczej Faktem 
jest, że komisja parlamentarna Koła, uznając go 
za n&jodpowi* liejszego E grona posłów polis ch 
do iibjęcia t&ki ministra oświaty, poleciła go na 
mocy jednomyfcjjK j uchwał/. Faktem jest tafeie, 
że tylko stanowczy opór nsiwsrc wróg ej nam le
wicy adsiałał, ż« nazwisko dra Bobrzyńskiego 
nie znalazło się na liście nowych ministrów.

Ze stanowiska naszego kraju wypada eię 
prawie ciesi tć , że się tsk stsło, bt u o»!> o ca- 
atępcę p. Bobrr.yńskiego byłoby bard 10 t n  dno !

W>or ay dnia 6. b . m. w okręgu Żótkiew- 
B ws-Sohal posłem do rady państwa radca na
mi itmotw \ i starosta p, Józef Lłoikiewicr. z ło
r y ł  s wó j  m a n d a t .

—  1 ____
Zapraszair 8»«no uyeh wyborców okręgu 

wyborczagi z więksiej poą isd^e i Samb :ir na 
sejmik rekcyjny tlnia 17, listopada br. w piątek 
o gddi. 11* prisadpoładn;ea w rr); r i dy powia 
towej w Samborze. August for. Łoi

W niedsklę sdawał w R zeno. .a i >rawę ze 
swych ozyanofiei poiel3 ich p- Adam Jędrzejo- 
wioz, poseł do rady j aństwa m. R łtsjow a 

Jarosławia. Zgromadzeni jednogłośnie przyjęli

Były prezes gabinetu br. Tazffe wyjedzie 
za tydzień do Merznu, a stąd na dłuższy pobyt 
do Włooh.

Były minister wyznań i oświaty dr. Gautscb 
ma być mianowany, jak się dowiaduje Fremdcn- 
olcut, dożywotnim całonkiem iiby  panów.

Budapeszteński Pester Lloyd otrzymuje i  Wie
dnia następującą relację: Powstanie ministerstwa 
koalicyjnego zawdzięczać nsleży — jak głoszą 

powszechnie -  interwencji cesarskiej. Przeciwko 
B o b r i y ń s k i e m u ,  proponowanemu nz fotel 
ministra oświaty przez Jaworskiego, a popiera
nemu przez Hoh en warta z całą zaciekłością zwró 
ciii się reprezentanci lewicy. Z wprowadzeniem 
M a d e y s k i e g o  w kombinację, usuniętą zosta
ła ostatnia przeszkoda w utworzeniu gabinetu.

Parlament ma być zwołany na 20. b. m. 
i załatwi przed świętami jedynie prowizoryczny 
budżet i nowela do ustzwy o obronie krajowej.

Dziennik Rom b. Nachrichten rozgłosi przed 
kilka dniami wiebć o jakiohś układach między 
Rosją a Włochami. Wieści tej zaprzecza stano
wczo korespondent z Rzymu do Timesa, twierdząc, 
że absolutnie mylnem jest, jakoby Włochy sto 
rc y się otrzymać od Rosji jakiekolwiek sap. 
wnienia opieki czy pośredniotwa na wypadek 
ewentualnej klęski, zadanej potrójnemu przymie
rzu ze strony Francji i Rosji.

Daicia i jost już rzeesą pewną że gabinet 
trarcu ii przedstawi się nowemu parlamentowi 
w tym samym składzie, w jakim dzisiaj go wi
dzimy. Rei ioastrnkcje, zamierzona przez pzna 
Dapuy, została zaniechaną, ponieważ Rezydent 
republiki świadczył, iż konstytucja nie pezwal 
mu dawać przyzwolenia na reorganizację gabi
netu przed zebraniem aię nowego parlam entu; 
gabinet, który kierował wyborami powszeohi imi, 
powinien bez zmiany przedstawić Bię nowemu 
parlamente

O pomstę wołające b r o d u i e  a n a r c l  - 
s t ów,  jakie zwłaszcza od % lat pojawiają Bię 
w Europie ku śmiertelnemu przerażenia niewin
nej ludności miast większych, a które świeżo 
Hiszpanję obrały sobie za swój teren, spowodo
wały nawet w Szwaj car ji, słynącej przeoie z to
lerancji dla wsselakioh idei i przekonań, gromki 
głos oburzenia. Świeżo np. osy tamy w Winter- 
łhurer Landbote, organie demokraty oz iy m, — 
którego redaktor Z i e g l e r  piastował w swoim 
czasie ursąd prezydenta rządu w kantonie Żu
ry ?hskim — następująoy ustęp, nawiązany do 
znanych wypadków w Barcelonie: „Jeżeli » » •  
m a c h y  a n a r c h i s t y c z n e  miałyby się w 
przy .>oi powtarzać to będsie rzeczą konie- 
caną, izby państwa w drodze ukłai v międzyna
rodowego u it ano wiły p r z e c i w  z n z r o h i s t o m  
r o d z a j  s t o p y  w o j e n n e j .  Skoro bowiem 
anarchiści wypowiedzieli obecnemu porządkowi 
społecznemu bezwzględną wojnę, to państwa po
winno również ze swej strony traktować icb 
według praw wojennych".

Joum . des Debats przepowiada, że prz; 
ukonstytuowaniu się prowizorycznego prezydjum 
francuskiej izby poselskiej, powołany tostanie 
Kazimierz P e r  i e r  na prezydenta, le WEh y  
i L o c k r o y  na wiaeprezydentó

Z  Cetynji, skalistej stolicy Czarnogóry do
noszą, że następca tronu, ks. D a  n i ł  o ,  ma
z początkiem stycznia przedsięwziąć wreBzcie
swoją podróż do Petersburga, o. dawna ju
układaną, a wieesnie odkładaną. Sądzą powi Bo
chnie, że ta wycieooka młot go księcia atoi
w związku z pewnemi tegoż planami mztrymo 
uialncmi na dworze carskim.

Podczas bankittu w Goildhall oświadczył 
Kimbcrlcy, że stosunki Anglji do zagranicznych 
mocarstw są jak najprsyjaśniejsze i ji i uajser- 
dec?.niejs£e. Nikt nie meże jednak bez troski 
spoglądać na usbro;oną Europę. Ze strony Sta
nów ZjedŁCjionyeh nie może Anglja niczego 
się obawiać. Kwcstje sporne pomięday obu pań
stwami mogą ty ć  uregulowane pokojowo. Kim 
berbiy wyrtrnł sympatję dla Hiszpan ji z powodu 
aAjść pod Mehllą, oraz zapewnił o otowcśoi. 
Anglji do wy warcia wpływa w pi "czarnieniu 
b jnremi mocarstwami w celu pr* wnS^aiia po
rządku w Marokko. W sprawie afgań l sj udało 

t-.acbodeą io £ restic rozwiązać. Mówca spo- 
dziew'! sio pomyślnego ukończenia rosyjsko- 
fcfgańakich rokowań granicznych. P® do roko 
wań z Francją w sprawie Sjatnu, za*nac*jł 
Kimberley, iz rząd strzegąc interesów angiel
skich w Sjacais. prowadzi silną, ale przyjazną 
politykę i spodziewa się pokojowego rozwiązania 
sprawy.

S*ef admiralicji Spancer oswiadosjł, że ko- 
nie inio należy utrzymać supremację Anglji na 
nurza. Rsąd jest Bdeoydowany w dalszym ciąga 
at&rsó się o roawój siły marskiej.

Na zamku królewskim w Chrutyanii odbył 
aie zapowiedziany odd wua festyn dla upamię
tnienia rocznicy traktatu miądzy Norwegią i 
Szwcoyą, nstan iwiającegci unię międ«y dwoma 
krajami. Król Oskar wygłosił przy tej sposobno
ści mowę, w której dowodził, że unia między 
dwoma króiewstwami jest konieczną dla zabos- 
pieczrci. ich niepodległości i neutralności. Na
stępnie zaznaczył król potrzebę utrzymania wspól
nego ministra spraw zagranicznych, a dalej wy
raził nadzieję, Ze wszyscy w.&rni obywatele złą
czą swt wysilenia w celu obrony Unii. Kończąc, 
wydał król okrzyk na cześć unii Mowę przyjęli 
o b ’oui a największym zapałem. Oposyeja sacbo 
wy wiła się wobec toj manifestacji biernie. Ale 
większość lfidaości nia brała udziału w obcho- 
dsie rocznicy 4. listope/z. W Sztokholmie nato
miast i w ogóle w Sswecji obchodzono tan dzień 
dość uroczy ście.

T a i e g  a m y  U ^ i e s i n i k a  P o £ s 9 e g n- .
Wiedeń 18. lipca. Wczoraj w południe od 

było się zaprzysiężenie nowych ministrów przez 
aesarzs, pri.ycztm w .asiępstwie K a i n  o k  y ’ego 
intci-wecjo wał K a 11 a y , dalej T r a u t m a n s -  
do r f  i kilku urzędników. W i n d i s o b g r a c t z  
i W u r m b r a n d  jawili się w mundurach ofi 
corskich, M a d e y s k i  we fraku, P l e  n o r  
w mnnda-ze radcy lepaoj jnego, reszta w mon 
darach tajnych radców.

Następnie przyjmował cesarz każdego a mi
nistrów zosobna na audjencji.

O godzinie drugiej popołudniu złożył oesara 
br. T ta a f  fa  m u półgodzinną wizytę, a o godzi
nie trzeciej przyjmował ustępujących ministrów: 
G a u t s c b  a Z a l e s k i e g o  i S t e i n b a c h  a.

Następnie wszyBcy dawni ministrowie zł lżyli 
Taaffeum pożegnalną wizytę.

Pu południu odbyła się narada nowego gabi
netu, na której — jak  słychać — postanowiono 
a w e ł a ć  i z b ę  p o s e l s k ą  j u ż  n a  w t o r e k  
d n i a  14. l i s t o p a d  a.

Na pierwsaem posiedzeniu izby złoży W i u- 
d i s e b g r a e t z  deklarację programową.

Izba radzić ma — jak  słychać — do 15 
grudnia i załatwić prowiaoijum budśetowe, przed
łożenie o obronie krajewej i o ustawach wy
jątkowych.

Do keńea stycznia będą obradować sejmy.
Wiedeń 13. listopada. Według niemieckich 

dzienników o miejsce drugiego wiceprezydenta 
izby obok A b r a h a m o w i e !  a, kompetują 
także P i n i ń s k i  i S t a d n i c k i .  (!)

WiedAu 13. listopada. Cesarz wczoraj wie* 
zorem wyjechał do Monachjum na ślub wnuczki.

Wiedeń 13. listopada. Zebrane we Wiednia 
grono posłów polskich postanowiło rozwinąć silną 
ap tację  za wyborem w Tarnopolu-Brzeżanach 
di a B i n d  e r a .  Jakkolwiek Binder należy sta
nowczo do .obozu liberalnego, to jednak popie
rają go i posłowie innych odcieni, celem pozy
skania dla Koła tego wybitnego już dziś na polu 
skonomieznera pracownika.

Wiodeń 13. listopada Minister Zaleski 
otrzymał od cesarza portret z tegoż własno
ręcznym podpisem „Mit dankbarer THrin 
nerungu.

Wiedeń 13. listopada. Cesarz prsesłał irszy- 
stkim członkom byłego gabinetu swoją fotogra
fię w mundurze jenerała kawzlerji. Fotografia 
ta jest w ciemnoczerwonej oprawie safianowej z 
własnoręczną dedykacją : „In dankbarer Erin-
nerung. Frane Joseph". F o tog ifię  wieńczy 
austrjaoka korona cesarska z masywnego 
złota.

Wiedeń 13. listopada. Dowiaduję się a au
tentycznego źródła, że krakowski delegat namie
stnictwa, radca dworu L a s k o w s k i  desygnowa
ny >st na szefa dyrekcji lasów i domen państwo
wych we Lwowie, zaś sekretarz gal. PMniostni 
ctwa ks. Paweł S a p i e h a  upatraony jest na 
przyszłego delegata w Krakowie.

Wiedeń 13. listopada. Były minister, baron 
B a c h , umarł w Unterwaltersdorfie koło Wiener 
Neustadt.

Wiedeń 13. listopada. Rada państwa zwoła
ną aostanie atanowoao na 23. b. m.

Wiedeń 13. listopada. JMontagsrevue nie robi 
nowemu gabinetowi nadziei trwałości i zowie go 
gabinetem zastoju, budowlą nieruchomą, która 
lada powiew z zewnątrz elbo wewnątrz gotowa 
się rozlepić. Dalej *  azoje M e n t a g s r e m że

twe—uwal sa~ńobą roauoia błotni' 
Hohenwarta i lewicy. Wedle Montagsrevue za
myśla rząd zwołać sejmy na keniee grudnia 
albo początek stycznia. Nowy rsąd m_ wybudo
wanie kanału międay Dunajem a Odrą poczyty- 
— 6 -a  aroyważne zadanie ekonomicane.

Wiedeń 13. listopada. Wczoraj praed godz. 
1. w południe przybyli waayse; członkowie dy
misjonowanego gabinetu w wielkiej gali do fcr. 
Ta&ffego, zby się gremjalnie pożegnać ze swoim 
byłym szefem. Hr. Falkenhayn miał długą prze
mowę, w której hr. Tasffemu wyraził cześć ze 
streny wszystkioh csłonków byłego gabinetu. 
Hr. Tarffo odpowiedsiał z całego serca i zape
wnił, że nadal pozostanie dla nich przyjacielem. 
Całe pożegnanie było nawskroś szczere/* kor 
djalne.

Praga 13 listopada. Wczoraj odpyło ei< 
tutaj posiedzenie komitetu wykonawczego stron
nictwa młodoczeskiego, na które także 'młodo- 
esc scy posłowie dr. Toczek i dr. Stransky z Ber
na przybyli chodziło bowiem o dalsze postępo
wanie vobec Staracsechów, którzy są goto* 
przyłączyć się do opozycji preeiw nowemu ga
binetowi. Zarazem naradzano się nad taktyką 
wobec gabinetu JVindiiohgratz£L

Berno 13. listopada. Na ponownej konfe 
roncji ataroczeakich posłów z Morawy uchwalo
no, pomimo, że w niektóryob kołach młodooze- 
skich nieprzychylnie przyjęto obie mowy dr. Fan- 
derlika, z poprzednich konferencyj, w których za 
powiedziane było przejście tych posłów do opo
zycji. wytrwać na obranej raz drodze opozycji 
przeciw koalicji i jej gabinowi, tudzież w walce 
o powszechne głosowanie. Dep. Żaczek ma w 
rozprawie nad prowitorjum budżetowem uza
sadnić przejście swego stronnictwa do opozycji.

WHno 13. listopada. Księżna H o h e n l o b e  
wniosła do ministra spraw wewnętrznych prośbę 
o ponowną prolongację na dalsze trzy lata upły
wającego z dniem 20 kwietnia r. 1894. terminu 
sprzedaży ^reszty dóbr ponitgenBteinowzkich. 
Niesprzedane jeszcze dobra repreaentują wartość 
okcło 15 miljonów. Księżha spodzirwr, się po
myślnego załatwienia swej prośby.

L tarpe l 18. listopada. 3 000 robotr*ków gór
niczych podjęli w Lancashire na nowo praeę na 
dawniejszych warunkach płacy.

Barcelona 13 listopada. Czterdziestu anar
chistów zostanie postawionych przed sąd W Se- 
w i l l i  aresztowano sześciu anarchistów^ podej
rzanych o współudział w zamachu na te
atr L ’ceo.

Paryż 18. listopada RPedłog douiesiei i 
a Madrytu miał snłtan marokański Udać Się 
z preśbą do) j&neriiła M a a c i a s a  o 8-dniowe 
zawieszenia broni. Maacirs^miał r-aźądać przede- 
wszy8tkiem zakładników.

Cara 1IX 13. listopada. Na wczorajszym ae- 
braniu socjalistów jednomyś.nie przyjęto uchwa
łę, która wzywa wszystkich socjalistów do po- 
łąoaenia się w celu ebspropriowania klas po
siadających a icb praw politycznych i ekono
micznych.

MoiWCbjum 18. listopada. Cesarz Franciszek 
Józef przybył tu dziś o godzinie 10 rano. Nz 
dworcu powitali go książę rejent w towarzystwie 
wszystkich książąt bawarskich i dostojników. 
Powitanie było bardzo serdeczne. Ludność, ze
brana tłumnie na ulicach, wznosiła okrzyki na 
cześć cesarza.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 18. listopada 1898 r.

HOTEL ZORZA R. Trosko] aws a ze Streptowa. H 
Mierzeńsfca z D.-mbowiey. T. Kownacki ze Switarzewz E. 
Małachowski z Podola ros. E Ba/er-Pajerfeld z Watry* 
do ny. K. hr. Ledoohowski z Wołoezy k. K. Wf iewskl « 
Kołodłab W. V olski, A Abrahsmowiez te Seh^dui y. K. 
Hochenegg, L. Hhbseb z Wiedsił A. Bnrggea-gzilsarkany 
z Bert pizas

HOTEL FRANOU3KJ T. Mańk« ski ze Stryja. M. 
Mandlowsia a KopeozynieO. C. Breslme^r, Ł. Popper, S. 
Fiankl z Wiednia. I Per«le3 z Prsgi. F. Jaraatowski z 
Twierdzy. S. Nibrowiez z Kałusza. I. Lehner, H. Ee ęer, 
C, Steinsahneider z Wiednia. K Wolf thow* t Kartan. 
E . Tracewska z Hiitowie.

HOTEL yiCTORIA. D i. Angermia zj iw.cioto Dr. 
Mańkowski, L  Ectinger, F. Fangor z Rohatyna J. -Jawor* 
iks i  Jiiowego. Dr. Binder i  Tarnepola. Jannąs z Łańcuta. 
H. Frankel z. Brodów. W. Koch z Wieliczki, t siecimaki c 
Jarosławia.

HOTEL METROPOL. R. Hirseh, L. flirsou z Załoziee. 
E. Angermsn z Priemyila. K. Frank a ‘ ilai? K. Bro- 
zarBki, F. Hiis.-h i  Ozerniowies M. Lilienf ld z^odhaj. 
M. Sztabo ze Złomowa. A Broeka ze Świru. W. Pytlasiń- 
tki z W ars za- -.

NADESŁANE.
B K .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska i.. 8. 

b n p n je  I s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p i e r *  
w a r le ń c le w e  t m o n e t *  p o  n a jd o k r n d n l e f *  

a z * m  k o r a l e  d z le n n jrn t.

P R O M E S Y
na 3V . law  lu str . Zakłada krad. d m .  I an .
po 1 zł. 50 *t. wraz m stemplem. O lą g a te n le  ld .

l l z t o p n d s  b .  r .  Główna wygrana 90.600 koron, 
j na I «  I p a ń s t w ,  z  r o k u  1 64  po .i zł. wraa 
ie stemplem; (promesy na połówki tyeh ostatnieh losów po 
3 l  (wraa ze stemplem). C '« E n l e i i i e  1. prm slm la 
r .  b .  Główna w y g r a n a  SOO.OOO w: tląd m le  

150.000  k e r o a .
Uprasza się o łaskawe wasesne tamówienie, gdyi aa 

2 doi przed oięgnie/em odnośne zleeenia s powodu y- 
ezerpania zapasa, nie mogłyby by ykon. nu

Przy zamówieaizoh % irołuncji uprasza .»* o do.ęeze- 
ais 20 cL na portorjnm.  ._____ _____

Tąjenmica w yrotu U lf IK I
ś. .dka przeeiw bolswi i psaeiu się zębów zhznsgo jake 
zajskateeznltjsry w całej Galicji, js.-t do sprzedania lab 
w spółos do tubyois. Wiadomeśó A. Zabokrsyski nliez 
Ofaolidskioh l  5, lub w spteoe I. Wewiórskiego Hali‘ *“  i, B.

Dr. P. Kucharski
tokarz ehorńb ńzieelęcycb 

aaaraah t j>hixm e jb w  .p la c* Akadtm iebim  Ł 1

Notarjusz w  Kosow ie
pesiokaje: 1) kandydata noterjala^i, i  2> ruty iwanage 

koneypienta. ttZ l 1 2

Poszukuje się mieszkania
w »  . L w o w i e

dkł.Jają go s z 15 b A- iej -okoi (nie w śródmieódia) 
najlo.fiej c a ł ą  w i l l ę  , , ^ r e ć e n  w zdrów j  csfóei

f i  iastu . ■
Zgłossesia adresować należy dc t  ces. ros. Konsnls® w 

Brodach. SSj7 1—2

Lekarz-dentysta
Mapiar. Lisowski

za..iadsn.i swoich V T. psojsutew i jbec rozszerzanych 
t pegłor^k, ie  praltyki nt iiriu ch a ł i- ' erdyenje jak 
j dot;cdMas 2191 1 - 1 4
I prey placu Trybunalskim l. 1.

Do Massage i chorób lioDiooycli
P r z y j mu j e  2180 h - 2

dr. Zygmunt Mshkenazy
ulica Chorąiczyzny l- J i .

Dr.  U H M A
a s j s t s i t  ż  p  S r . K r S w s i ^ n U t f s

ordynuje prey ul. Lindego l. 7. g. 2 -  4. 
SpeclBllata chorób skórnych I wonaryeuycfc.

specjalista chorób skórnych  
i  wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Eaposiego i oddziale proL Langa 
ws Wiedniu — mie plac B eraardyński i. 1 6 .1. piętro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3 do 6 popoł. 1 y

Zmiana mieszkania.

Di. Kazimierz P odlew sti
sńiiita ckoriii fiJmycti i leierycuyck

mieszka obecnie
u l i c a  C h o M | i c i | s n y l . M .

Ordynuję od I I .  do 12. I od 3. do 5.

Użycie ZIÓŁEK CHAMBARDA r  wsse skutkuje 
pomyślnie, ile razy chodzi o prsywróoenie pra 
widłowego działania funkcji trawienia. Jeet-‘ 0 
najlepsze lekarstwo na zatwariząnie i na wsze' 
kie ełaboś i, jakie ono pociąga za sobą. B 10 
głowy, zaćmienia w cezach, utrata apetyt.. 
mdłości, trudność trawienia, odcięcie żołądka 
i t  d.

Użycie tr go środka zais janei. est ssoaegól- 
nie oiobpm skłonnym do przypadłości, które 
wym*gają śnsłej r gulaiDOŚci stolca, a mianowi
cie uderzeniu krwi du głowy, bemeroil wy- 

; rzutów naakńrnyeh i t.

! We Lwowie w aptekach: PP. Mikolascha, 
Wewiórakiego, Rackora, Lacho ioza, Beisera i 
i <Ś ;lk pińskiego ; w Erako ie w aptekach : PP. 

- Redy ka i Wiszniewskiego.

Wszelkie papiery wartościowe k u p u j e  i  s p r z e a a i e  k a n t o r

najko rzystn ie j WfHlANi K i t z  I  S t o *

Lwów
U kii -i

Płótna 
czysto 

lniane, Bieliznę 
stołow

ą, R
ęczniki, C

hustki 
do 

nosa, 
m

m
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hiffony, wszelką 
gotową 

Bielizną 
Pończochy 

Skarpetki 
polecają najtaniej 
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U'®mAA 
ulica 

Karola 
Ludwika 
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H O  5 2  L A T  I S T N I E J Ą C Y

HANDEL SUKNA
p o d  f ir m ą : J .  W A L L A C H  i  S Y N

L w ó w  —  R y n e k  lic z b a  3 3
p o l e c  £. s i e . '

D r o b n e  o g ło s z e n ia .
J?*---------------------------------
^  n  O n  i 9  s  2 r  n  ■; e

r i*t  o

po l 1/, centa od wyrazu.

3 - 3
§

ts  M
? S

a s ł o  deserowe, eodzienuie św ioie 
i znakomite do pokr« r po leca L e o 

n a r d  S o le c k i ,  handel korzenny we 
Lwowie, ulica Batorego 1. 2, (naprzeciw  
S.jdnj. ’ 5

£
' O

a j
• fH
a

C
= ,

O

k

° l
5 * “- Ol

i * /’* * •  k o c h e n u e  z e g a r o w e  po
zł. 3, 4, 5 i 6, poleca P io tr Cbrzą 

ato .-ski, handel żelazny we Lwowie, pU c 
K apitu lny 1, (naprzeciw K atedry).

T Y u ż y  o b r a z  o l e j n y  kooja Rnbensa
U  A m azoneusehlaołi t zaraz  do nabycia 
F r e d .y  7. S tróż  wskaże.

labyc  
9 U1

Wz i i u i e  W l i *  M i ą g a n e  n a '  
t r w a l e j  » l«  n t r z -  r n . ' f  — 

p r e m i o w a n e  własnych zbiorów H -- 
gyal/a-Tokajgkie uahywać można beczka
mi f butelkami u właścicielki W nei A n n y  
H e n y f iu e i  -ji*ty dziękczynne w yH O - 
k l e h  o ~ n l> lń io i tc i .  oraz s ordyno
wane przez a a j p i  t r w o z e  p o w a g i  

l e k a r s k i e  w e d l e  z a a z e i  t n y c h  
S w l a d e e r  w. Ul. Kochanowskiego 8.

TTALOSZĘ p e t  rsbnrgakle.dam -
ł v  skip, męskie i dziecinne, sprzedają 

najtaniej
S. fialriel i J. Chlebownik

we Lwowie, plac Halicki I. 3.

Na t u r a l n e  p o o l e r a i e  I .  p .  M a  
f f ' t i  p o l e c a  Z a k ł a d  r z e ź '  

b i a r s k l e  W i k t o r a  
a e  L w o w i e .

Z a c c h f e g o
913

Ad w o k a t  B ł o ń s k i  z  S a m b o r a
poszuknje rutynow anego koneypienta

A rtysta 
£% i nauka.

rzym skiej akademji. Portrety  
U lica  św. W ojcieeha 6 A.

Do  p r z e d a u l a : kamienice wo Lwo- 
J ie, u lica  Zielona 1. 30 i 34. W ia

§ * «
O

JO

—« d o - ..sd tamże u w łaścicieli. 937

Re a l n o ś ć  rozleg ła  z ogrodem. Ż ó ł
kiewska 38 do sprzedania.

J ak w dawnych la tach  tak  i obecnie 
zamówienia na służbę dworską i mi j-

ską od nowego roku przyjm uje 
Ś w i d e r s k i e g o ,  w Tarnow ie.

bióro
911

P o c z t i n l s t r z  w  B o r y m l  poszukuje 
praktykanta. 928

P i e r w  sz »  k o n c e ą j o w a n a
SZKOŁA MUZYCZNA

MARJI  MA R E K
przedtem L u d w ik  M arek .
Z apisy rozDoezęły się d. 1. września. 

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1990 l / w ó w ,  S y n e k  9 .  1—7

Mle c z a r n ia  pod liczbą 10, uliea 
Teatralne, noszukuje do brr śm ie

tanki 8 do 10 lite r  dziennie L. Korale- 
wicz. 929

Ik f fa s ło  s t o ł o w e  prim a świeże ze 
słodkiej n ie t iy, 5 kilowa paczka 

franko 40. Powidła słodkie z węgier
skich śliw ek 1' ) za zaliczką wysyła 
M. S ilbe ibusch, Zaleszczyki. 925

T ) o « z u P  i j ę  k n p e a  na mój od lat
A C'l istniejący renomowany, pięknie 
usząazony magazyn nowoiei, galan terji 
papieru, broni, tapet i towarów lięsz: 
ryoh  w Czerniowcaeh Rynek. Gotówka 
potrzebna 10 tysięcy guldenów resz ta  
podług umowy na ra v . A. P. Schule, 
Czerniowee. 915

■ J Z o s z ^ le  patentowane (krój) tylko po 
cenach fabrycznych, oraz najnowsze

5
' ś - a

kraw aty n tnesz,/  do „A la 
G a b r y e l  S t a r k ,  Lwów,

ville de P a ri s“

>D
: s

n „ I c t e l l ł r n n z p r t t f ń n g ^  p rr
go to wu je  w języku po’gkim lu l n - 

mieokim porucznik rezerwowy. Zgłoszę 
n ia : A d n ..m stra \ja  „N adziei* Lwów.

Os o b a  m ł o d a ,
bnemi świadectw:

 -------„ in teligen tna z chlu-
bnemi św iadectwam i, obeznana w ka

żdej gełęzi gospod tratwa kobiecego, zna
jąca  fię  na kuchni i pieczywie, oraz 
w yeh^.ran in  dzieci, posz, :uje posady 
natychm iast w don u in teligen tnym  lab 
u wdowca. Adreo: Z. W. 25 p. r. Czer- 
niowce. 916

3 3

z d o l n y  potrzebny iest zarsz. 
W:adomnń< w handlu korzennym 

Leonard i Soleekisgo, ul. da ioregc 1. 2

“i ,  K J f l e c z a r n i a  kom pletnie urządzoną 
.-."1 i ciesząca się liczną frekw encja je s t 

^  poci i; ;rsy s fnemi warnnkami do odstą
p i  0 'em a. B liższa wiadomość w M leczarni 

•F-* H alickiej przy placu Akademickim 1 1.

O

£

U

W szechstronnie 
w średnim

w ykształcony pedagog
-  vi ^ V  v - J wiekn’ P^ygotow ujący ■ 4en9k , do m atury i egz. naucz, 

■były naucz. Sem inarjur żeńsl szuk« 
;osady w d o m  piyw atn. na prow incji. 
A d re s : _K. - 8“ poste restan te  Krazow

A
P>
P
D
i

P

H |-» J r
a* g

Ha  "d

fdajtińszem i najkepszem pismem 
humorystycznem jest „SMIGUS*. 

Prenumerata kwartalna wynosi we 
Lwowie I zł., na prowincji zI. 1*20. 
Każdy numer zawiera dodatek nu
towy.

fi, 4, 1 2  pokoje z irzynależytośeiam i 
zara-. do wynajęeia. Ul. Z ielona 3 \

Korespondencja prywatna.
P a n n a ,  n r — N t e j n a ,  licząca la t 

20, żywego uiposobieu-a zawsze weecła, 
znająca się doskonale ua gospodarstw ie, 
c-heia^by wejśó w związki m ałżeńskie 
z mężczyzną w wieku od 30 do 35 la t, 
m ającym  >tałą pensję. Może byd i w do
wcem. Tymagane je s t usposol euie h  
godne. L isty  adresować n a le ij  : ,,A. R. 
J . nr. 1.J00. Lwów, poste restante ." 
U prasza się rzecz traktow ać serjo

leczy szybko i gruntow nie, l i  przerw y 
zatrudnien ia  2300 1—6

3. U n i C H
leaarz ch iru rg ji i a k is z s r  od la t 
przeszło 30 praktykę lekarską  wyke- 

aująey.
Mieszka ebeeu le : n l .  K o ś e i e lu a  1, 
(róg placu Krakowskiego 1.6) II. piętro.

Ordynuje od 12— 1 I ed 5 —7
U o u u r a r j a r a  u m ta r k o w a n e .

ion>cz/nę czerwoną 
Koniczynę białą 

* Koniczynę szwedzką
Kupuje po najwyższych cenach

Galicyjskie ako.

Toflarz. Handlowe
w e L w o w ie

u l  J a f f i e l l o ń s k a  3.
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O r y g l u .  p r o f .  j r i  ;e
o b y  p o  c e n w c i i f k b r j

« z n y o ł r z najszlachetniejszej
"'słny , zalecane Jla osób wątłego 
zd rt. ia, łatwo się przeziębiają

cych.
Keszut 
kaftaniki
Kaleson I majtki 
Skarpetki i poń. .och 
Ogrzewacza na żołądek 
Kamasze 
PoAozoohy myśliwskie ze stopam i 

i bez
Kamizelki męskie włóczkowe z rę-

awami
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękaw am i i bez,
S dulce włóozkowo

poleca 2229 1—10
handel płócien I bielizny

4AHA RIEDLA
w e  L w o w i e .

O Ou N «— VI fi*64 —i
— C3- 
CU*-
a> r<0O 5̂

P I E C E  Ż E L A Z N E

M E I D I N G r E R A
utrzym uje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ulica Sobiiskiego lietba 3.

NA ZIMĘ!
K o u u l o ,  k a f t o m i k i  systemu JS 
ge ra , bardzo mocne i eiepłe, sztuka 
od 65, 76, 90 ct., 1 1 0 ,1 2 5 , 165, 1-90 

do najlepszych po 2 75 — poleca

M A K S  M O H L F E L D
________ L w ó w ,  S y n e k  39.______

D e a t y s t a

Dr. B. Kaczorowski
kyły uczeń szkoły berliń sk :ej 

n iósłb y  swój długoletni
prze-

Zakład dentystyczny
z W iednia do Lwowa ordynuje p izy 
ulicy S y k s tu s k i e j  1. 23 (s tara  pocz t<) 
p a rte r oS godz. 9.—12. przedpołodu. 
i od 2 . - 5  po p o łu d n iu .  W niedzielę 
i św ięta od 9. -1 2 . przed po łudn ie* . 
Dla ubogich chorych codziennie ani- 
bulatorjnm od godz 8 .—9. przedpoł.

Nr. 4711
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WODA K0L0ŃSKA
(etykieta b iało-niebieska)

Ford. MOhl ensa w Kol  nji
uznana jako 327 1—2 '

n a j l e p s z a  m a r k a .
W  zapasie prawie we w szystkich perfn 

lnerjach.
S k ł a d  g ł ó w n y  

W io d o r  X IL ,s, Rudolfg&ase N r. 56a

Bardzo wielki i renomow iy dom wiedeń
ski, handlujący wyrobami baw ełnitnem i 

poszukuje zdolnego

Podróżującego dia Galicji.
1’ylko tacy panowie, którzy są dobrze 
obeznani z artykułam i bi rełaianemi, 
i w podobnym interei ie od la t już tam 
pracow ali, zeobeą wyez pujące oferty 
aadc„łać p„d A . V . 4 8 9 0  d a  B a a >  
s e n a t e l n  A  V o g l e r  ( O t t o  K n a g i )  

W i o u  I .  328 1 - 1

lla n lja  HartiewiciowB
Lwów, ul. Teatralna I. 8, II. p

(naprzeciw głównego odwaehu). 
Poleca awój obficie saopatraony

Skład Fortepianów i Piania
z najlepszych fabryk Sohweighoffera, 
Hoslera, S telzham m err F ritz a , Ham
burgera, Oesera, L yrs. "Y lhana, Pros- 
kc-vetza, zagraniczne , F ra n k isg o , 

G randa i w ielu innych 
Po cenach najnm iarkow ańszyeh (fabry

cznych) z gw arancją. 
F o r t e p i a n y  j a k  P l a _ i i n a  s ą  

d o  w y p o d y e z e n l a .

< ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ
w oryginamem opakowauiu 

S e r g j a s z a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w a  w  M o s k w i e
opakowaną pod m ._2orem ces. rcs. władzy e ‘owej 

po  c e n a c h  m o sk ie w sk ic h , p o o ra w s z y  c d  z ł .  1*80 a ż  d o  10*40 
z a  f a n t  r o s y js k i  —  p o le c a

B .  S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I-

Ccnniki g ra tis  i franco opakowanie bezpłatne. — “ świeHia Dl ‘mnlel 
na 3 funty odsyłamy franoo. 2143 1—10

W W t i / W W \ A / V I O I V W  k / V W W V W  *

W G a lic j i I n a  B u k o w in ie
engażuje się 637 i —2

jiodrdiiuM i aeeiiM rejscofyct
dla reno: iowanego Towarzystwa ubezpie
czeń na życie pod korzystLetni wai u- 
kami. O feny pod „ L e b e n  7 .9 7 4 “  
przyjmuje S u d o l f  M o s s e  w W iedniu

Pohukuję się do kupienia

willę lub kamieniczkę
o dwóeh p rrtjach  fokoło 10 ubikaevj) nie

dal k s ró jm :eścia wo Lwowie.
Oferty pcoszę naasy łać 1 > ręce Wgo 

notarjusza N artrfwskftgo w Skolem.

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o - r o s y j s k i e j

E D M U N D A  B I E D L A
we Lwowie, płac Marjscki 10, iois i-v

poleca i-ajleysze gatunki

K A W Y
o smaku ezystm  i arom atyczny , 

v7< fran’

poleca,

H E R B A T E
zbioru m ijow ego:

V, ki. Congo . zł. 1*80 
Sonohrig eza rna . 2 —

„ zbiór majowy 3*—
Knysow czarna . . 4’—
Melangd ue Lond. 4 -  
Wyoiewkl Ł rba-

L ane................... 130
Wyoiewkl najlep

szych herb t . , 1-60
1 0 T  O p a k o w a n ia  n ie  l ic z y  s ię .  -

Zamówienia z prow incji w ysyła się odwrotną

w  i roz-yła franko opłaco: do
kaidi j stacji pocztowej 4*j, kilogr. 

w woreczku:
Portorlcn...............g— k. — So
Cub» srebo zUrnlaU - S-80 „ — S0
Oeylon clelditk . . . ,o— „ 1-—

, . Pnatete 10-40 ,  1-0*
„ n grnb,«Urn. 10-75 ,, 108
,  „ perlowi, io 76 .  1-08

Sowi .rabski .romal. 10-75 \  1-08
Jawa sioła . . . .  .0-75 l-os

poczł *

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy I kantor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Z a ł o t o n y  w  r o k u  1 8 5 8

kupuje i sprzedaje w szystkie papiery w artościo\ % 
losy, waluty itd. 1900 i~ ?

d ,  P B O M E S Y  na 8°L losy austrj. Zakładu kred. ziemsk. II . ęm. do eią*
W  gn ien ia  6. L isiooada h. r. to  zł 175 , wraz z s 'e  nplem  na 3%  losy tegoż 
A l  Z akładn  I. , n . do ciągnieni 1 16 L istopada b. r. po zł. 1-50 wraz z stem plem .
11 Ulecenia e prowincji edłatwio się jak  najtaniej edtorotną pocetą. U

1 r-& :

Z nana od la t wielu e. k. uprzyw ilejow ana ra fire rja  spirytusu, zaopatrzona 
w najl-.psze apara ta  rektyfikacyjne najnowszego systemu, fabryka rumu,

likierów  i octu.

J u l iu s z a  M ik o la sc h a  N a s t ę p c ó w  w e  L w o w i e
J a k ó b  S p r e c h e r  i  S p ó ł k a

poleca stare  - polskie wódki mocne, przed ale r* sol iy, likiery, rumy praw 
dziwe z Jam a ' i, jako też i najlepszej ja k o śń  krajowe, specjały ja k : 
Narodówka, I  i unik, ! zczutek, K arpatówka, D jabeł, Pomarańezowa nie- 
słodzona, Ratafia, D ereniu 'ka itd. -ó d k i nprzywilej wsne i jedynie pr,iw- 

u.iw e, żeli z naszej fabryki sprowadzane.
Jodyn źródło w kraju  dla pp. aptekarzy do pobierauia a i.oho lu  

absolut, i naj zyściejszego spiry tusu  dc oelów leczaiczyeh, wolnego od 
podatku i ju l  opoda :< wafiego.

Praw dzi.zy wyskol oatouśy najsiln iejszy , zdrow ia, n ie  s i t  il .w y ,g d y ż  
nie w yrabiany z esoeaeji octowej. 2198 —101

SM J dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9.

r
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Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrasu.

1 ,  2 ,  3  pokoje. Żółkiewska 38. 917

7  pokoi, L piętro. W fłow a 31. 9)4

2 p o k o je , a lk l f r z  p ra ed p o s OJ 
kaT -«I~rakle. Grodzickich 2, róg 

D ominikańskiej Rynku 872

i
Juliusz Schoenborn

W n r  ilertyłami i Kopalń naflowicii, członek Bady powiatowej p rłick iej,
po długich a ciężkich cierpieniach, zmarł w Gracu dnia 7. listopada b. r

w 38. roku życia.
Pogrzeb odbył się w Gracu dni, 9. listopada b. r., 

pogrążona wdowa krewnych i znaj, mych zmartego zawiadam.a.
L i b u s z a ,  dnia 11. listopada 1893 r,

Rozalja Schoenbornowa.

„ H a l i f a s "  bardzo dobre, para......................................... J
„ ze sU lo w em i n o ż a m i ............................................ .....  * ^
-  ze s z e ro k ie m i  n o ż a m i .............................................. ......  3 oO
„ n ik lo w a n e  z w y k ł e ....................................................... ......  B'00
» „ z s z e ro k ie m i  n o ż a m i ................................   '>-50
r dam skie  u  e n ik lo w iin e .................................................  1'50
n „ n i k l o w a n e ....................................................... ......  3 --

„ M c r k u r "  a lbo  „ ( I e l w o t i a * .................................................  „ : 20
„ M e rk u r "  d a m s k ie ,  n ik lo w a n e  z s z e r o k i e m i  n o ż a m i  „ ,-—
„ J a c k s o n  I I a i n e s u n i e  n i k l o w a n e ............................................ ......  5 -—

n „ niklowane............................................... 6*-~
„ m o d e l  z G r a z u ................................................   n •’—

L y i w y  źclizut z r z e m y k a m i ............................ • . ■ • ' *
P a r a  p a s k ó v  „ o  H t l i f a r  o 9 et . p o l e c a  w n a jw ię k s z y m  w y b o rz e

Piots* ChrząstowBKi
h a n d e l  ż e la z n y  \ L w o w ie ,  p la c  K a p i t u l n y  1, ( u a p rz e c iw  K a ta d iy ) .

Cenniki ilustrowane ^ ^ d y s g o z y o j i ^

T y l k o  aeił. l O .
C e n a  z n i ó o n rz n  t o n a  z  2 5  z l .  n a  10 z ł .

etne w 6 tomach «i«

i f a s p a r K f l  Z b i ó r  U s t k w  i  R o z p o r z ą d z e ń  J d m i n f s t r a c y j n y c h
2186  1— 3

w K rólestw ie G alicji i Lodomerji z W islkiem  K sięstw em  Krakowskiein obnwj^zująoyeb. Podręcznik d ia  O rganów  
u. k. W ładz rządowych i W łads autonom icznych. W ydanie 3-o:e popraw ione i pomnożone.

| f *  E g a e m p la r i  e p r a w n y  s ł .  1 4 . ^ i |
Szanownym Prenum eratom , k tórzy  jeszcze uieposiadają tomu 6 go powyższego dzieła, ofiarujemy tenże, jak  długo 

starczą zapasy, p o  c e n ie  i n l i o a * j  z ł .  2  zn  e g z e m p la r z  b r o sz u r o w a n y .
SEYF AR T i  CZAJKOW SKI księgarnia we Lwowie.

S t e f a n  D e w o n i s k i

Jędzynarotowa ehpeńycja ł zbiorowe ładnnłi
Wiedeń, |„ HelftrstorferatraMe 4.

1 5 K r j O t t O < K « K X « >

Powszechnie za najieiiszą uznaną

m s ą  w o s k o w aa ł

w ł a s n e g o  w y r o b u .
jakoteż 2085 1—7

Masę francuskę, 6-lazurę bursztynowy
d o  c a p i t M e s a n i s k  p o d ł ó g

poleca

A L O J Z Y  H T J B N E P
L w ó w ,  R y n e k  1 .  3 8 .

T a n ie j  i  le p ie ]  n i  i  i r s u ę d i io l
N a jszy b sze  ła d o w a n ie .  

N ą j ls ń s ia  ta ry fa  fra ch to w a . 
N ą jw y ie z e  r e fa k e je .  

P r o w iz ja  za  s tr ę e z e n ie  (stręczycielom)
(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny).

Pomimo wszechstronnego rozwoju ohemji ! (gmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tern polu, ż ad u em u zn ich  nie udało się usuaąó stara go, bo 30 la t 
istniejącego środka, którym jest

P ryd . Ł englePa B A M A 1  BBK O ZO W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tega środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam dar ego. balsam  brzozowy dr. F ryd . L engiela badał wydzi d  
medyczny .esar. rosyjskiego m in isterjum , a prof. dr. med R asp i, prokura, ir
uniwersytetu w 'W iedniu, 1 profesor Pyeflueh w L ondynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam ten uzyskuje się z pomocą postępowania chemicznego, które 
o,t lat 30 j j e  uległo żadnej zmianie, nadaje siu własuut usuwa starego aaskórka, 
w uilbj.us którego powstaje laskórok nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nleezyateśol skóry, pUmy, piegi I zaczerwie
nienia, wygładza zaial*82czkl I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość,
świeży I ożywiony koloryt. — Cena B alsam u Brzozowego r t .  1*50  za dzbanuszek,

tece. które po
  ■ * —  “ S e t .

apt.,
B ielsku u A lfreda

Ręoe, które po
tn 6iT '̂ °r S1L I^ TG lY D ? * B E N Z O E , za sztukę 6 0 ,  8<

, nowinie :’ we Lwowie u Z. Ruckera w F ra k r  rie u W iktora Kedyka
Do r.al,ycia w k a id k j rrickR-oi -.piooe, m ianow ic ie : W® * 
w Cxorniowf ach u Goiiehpw sk*0^ 0 nast^pej ^

w Tarnowi.e u M auryccg* AdJera,
Blumcnthzla i »  <’.rcg n ,rji A. aa*. 400
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i dziecil i a i n i i i ń  i l f a i i a  a i ^ i a
s najlepsiych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego Palta, Haweloki, Menżykowy,
Puntalony, Bundy podróżne, Kartki, Futra podróżne i miastowe.

Ubrani! dla pp. urzędników państwowych
i  D n e h o  iF ieo stw a.

Wielki wyl ór S U K N A  z p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk krajo
wych i zagranicanych.

Suknio wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej, niż u konna
rsncji wiedeńskiej, poleca

B. Laufer
we Lwowie, ul. Halicka, 1. 8. 

Z a m ó w i e n i a  wykonuję najstaranniej w przeciągu 
24 godzin. 2122 1—7
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T aniej & lepiej niż w w iM e !

K L Y T H I A

DLA UTRZnUHlA 
SKÓRY

Fabrykant
dobrych mydeł toaletowych

i
P a r fu m e ry j .

G ł ó w n y  s k ł a d :
w i e d e N

I., W o l l a e i l e  Nr. 3.

- f f f l W F B T T P D D E R
N ajbardziej e legan ck i puder toaletoary

b ia ły , ró żo w y , albo ż ó łty .
Chemlozulo aaallzowany 1 uznano przez

D R .  J -  i -  P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
P ia m a  a  uam am iam  < 1 „

K a r o l i n  W o lte r , c. k. arytystki teatm nai. ornego v Wiedniu. 21. 1 o
L o li ło o th , o. k. śpiewaczki opery nadworn«j we Wiedniu. #
Amtonlmy s o h la a o r .  e. k. śpiewaczki opery nadu rnoj we V idnii.
H U  w. P a ln aay  artystki e. k. uprz. teatru ,aa  der Wien .
Holomy Odilom. artystki niemieokiego toatru ludowego we Wiedni i. . . .
Fana E r a o s ta  « a n  n y o k a R o. k. śpiewaka opery nadwornej we Wiedniu i t. d. 

Coma p u s z k i  z ł .  1*29. Puszka na próbę 30 o t Słoiki na próbę po 30 ot 
Rozsyłka za zaliczką lub poprzodniem nadesłaniem naieżytośoi.

Do n a b y o ia  w  wiolm p o r fu m o r ja o h  , d r e g a o r ja o h  i a p to k a o h .

i

5o*

D O E R IH a ś

m y d ł o

z  s o w ą *

Piękna cera
DELIKATNA

s k ó r a .
WSZYSTKIM

p i n  1 t a n u
dla toalety

jak  najlepiej 
polecou".

Tylko poręczone 
prawdziw

jeże li oznaczone

Z  S O W Ą

Wydftwofi: Jósflf I d fik o w n io k L
OdpowiediUny »  ndtkeje Ad*m Kmjewold. Pujwr > Ubrjki cierUtekiej. Z drukłnu .toieaióta Pokkiego", pod iarz}dem Franciszko Kartnera.


